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§ Pensjonat w Pile oad Czarn2' 5 km od Sulejowa§ 
: Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa, Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się= 
:: w pałaryku na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie (50 metrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. :: 
: Pokoje obszerne, słoneczne, z tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co srodzinę. = 
:: Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. 5 
= Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. = 5 AD RES1 Majątek Piła poczta Dąbrowa nad Czarnit• Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. 5 
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Serce ł1arszałka Piłsudskiego Prochy Matki tlarszałka Piłsudskiego · 
W drodze z Warsz1wr do Wilna RYGA. Z Kowna donoszą: Pp. macją. 

Wczottj, o godz. 18-ej w pałacu Program piątkowych uroczysto-
belwederskim w Wars.zawie, komi· ści składa się z trzech części: 1) wy 
sja, składająca się z lekarzy i pra· niesienie serca z pociągu warszaw· 
wników, dokonała złożenia serca skiego, 2) przeniesienie z dworca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w do Ostrej Bramy, 3) uroczystość '·" 
srebrnej urnie. Ostrej Bramie. 
Obrzęd ten odbył się w obecności Na dworcu rodzinę P;ma Marszał 

żony Marszałka Polski, p. Aleksan- ka powitają min. Kościałkow$ki, ge 
dry Piłsudskiej, córek: Wandy i Ja- nerałowie Dąb-Biernacki i Litwino-
dwigi, oraz brata Kazimierza. wicz oraz WOJ' ewoda wi"leńsk' J _ 

W , · ł ż · ' i asz . czynnosci z o ema serca u~ze: czołt. Wartą honorową dowodzić bę 
.tmczył Prezydent RzeczypospohteJ i dzie gen. Skwarczyński Do n· · • 

f M , · k" t t · . 1esie pr.o . oscic i w owarzys wie p:e- nia lektyki z urną wyznaczeni zo-
mJera Sła~ka or~z generalnego m· stali 4 pułkownicy: Biestek, Filip
spe~ora sił zbroJnych gen. Rydza- kowski, Pełczyński i Stawarz, oraz 
$migłego. , . . . czterej najmłodsi podporucznicy. 

Ponadto sw1adkami byh: generał Szpaler ruchomy tworzyć b d · · 
brygady dr. Jakób Krzemi~ński, pre 20 dzieci, ubranych na biało ęo~: 
zes N. I .. K. generał Wiemawa-Dłu- 4 drutyny 5 p. ]egjonów. Szpaler, 
goszows~i, gen. Rouppert, pp~k: So- stojący, utrzymywany będzie na uli 
kołowski -:- szef gabmetu ministra cach Sadowej, Kolejowej i Ostro
S~raw _'VoJskowych, Tadeusz Ka- bramskiej. w pierwszym rzędzie sfa 
nueński - pr~zes S~du Okręg~we: nie młodziei szkolna, w drugim rzę
g~, w .warszawie, maJo~ dr. W. Ka~1 dzie wojsko, w trzecim zaś przyspo
cmsk1, dr. J. Laskowski, prof. WoJ- sóbienie wojskowe. Za ..szpalerem 
ciech J astr:r.ębowski i rotmistrz A. publiczność. 
Hrynkiewicz, adjutant przyboczny 
ministra Spraw Wojskowych. 

Akt złożenia serca podpisany zo
stał przez Pana Prezydenta Rzeczy· 
pospolitej oraz osoby obecne i wy· 
ciśnięta została na nim pieczęć Pre 
zydenta Rzeczypospolitej. 

w kościele Ost b ki , Czesław Kadenacy i kpt. Lepecki, Do Sugint przybywają równiei 
ro rams m sw. I b · K · · k celem oddani·a hołdu Matce Pi'erw·· Teresy mszę odprawi biskup ks. Mi- aw1ą~y .w . owme ~ zw1ąz. u z 

Chalkl·ewi"cz pocze tą . ! przew1eziemem prochow Matln !\{ar szego Marszałka Polski przedstawi 
, m nas p1 wmu- 1 łk P'·ł d k' ł 1. • rowanie urny z serc M łk 1 sza a I su s iego, z oży i wczoraJ ciele ludności polskiej z różnycll 

em arsza a . . t · . t · s w t k l' L' Piłsudskiego do jednej ze ś . k _I wizy ę mm1s row1 praw ewnę rz o o ic 1twy. 
ścioła aż do czasu kiedy cianM 

0 i nych płk. Rustejce i jego zastępcy Przewiezienie prochów nastąpi W. 
szałka i prochy J~go Mat~rc: . ar, Gudrajtisowi. 

1 

sobotę. żałobny kondukt przybę·'. 
zostaną na cmenta-u zRozo?e . W piątek delegaci polscy udają dzie na gran'icę Polski w. sobot.ę p~ 

~"' na ossie. . d S . t dl . . . k h poł d . . Po zamurowaniu urny, zaciągnięta się o ugm a zaJęcia się e s u- u mu. 

::::.Y:E:~:::s:~:;·CE~ ~ouyrte meoiHmnie Iie1i z 1i1~1i1ł 
bramski. 

n• koptec ,..rsz•lk• Piłsudskiego Dla umieszczenia trumny z pro· 
chami Matki Marszałka Piłsudskie-I KRAKóW. Dzisiaj odbyło się w 
go przygotowana jest dolna krypta Krakowie, staraniem Związku Le
kościoła. Przewieżienie trumny i I gjoniet6w uroczyste przeniesie11ie 
złożenie jej w kościele nastąpić ma I nadesłanej tutaj ziemi z różnych po 
niebawem, i będzie miało charakter bojowisk na Sowiniec. Z domu imie 
cichej uroczystości rodzinnej. nia Marszałka Józefa Piłsudskiego 

W piątek zapłonie na Górze świę- w ?leandrach wyr.us~ył przed połu
tokrzyskiej wielki ogniski>, przy dmem poch6d .legJonuJt.ów,. zgru~ 
którem zgromadzą się organizacje 'W.an~h kol.a~~ pu,łlcowem:. L.egJ?
społeczne i .przysposobienie ;woj- mści przemesh uroczyście z1em1ę 
skowe. z pobojowisk na kopiec im. Marszał 

ka Józefa Piłsudskiego na Sowin· 

cu, gdzie ziemię wsypano do wspót4 

nej urny, która została umieszczo· 
na w centralnym punkcie kopca. Po · 
uroczystości legjortiści :wzięli 114

• 

dział w sypaniu kopca. 

Ambasador CbłDPDflJSkl 
u ministra lavala 

P ARYi:, Ambasador R. P. Chła
powski odbył dziś przed południem 
dłuższą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Lavalem. 

napad, na dep. Cot'a 
Serce. Marszałka zostało wraz z 

łym aktem złożone w wewn'ętrznej 
urnie szklanej. Pokrywę tej urny 
zalano woskiem i opatrzono, wyci
śnjętą na wosku pieezęcią Prezy
denta Rzplitej, poczem wewnętrzna 
urna szklana została umieszczona 
yv urnie srebrnej i zalutowana. 

Upadek. gabinetu Flandina 
P ARYZ. Prasa donosi z Grenoble, · 

iż b. minister dep. Cot w czasie prze 
m6wienia n.a temat dwuletniej służ ,' 
by wojskowej został napadnięty 
przez jednego ze słuchaczy, który u· 
siłował oblać mu twa,rz jakimś gry
zącym płynem. Dep. Cot. został spa
rzony w prawe udto„ aresztowano 
kilku manifestantów, wśród których 

O godzinie 23.15 na dworzec 
lWschodni przybyli członkowie rzą
du z p. premjerem W. Sławkiem, 
pp. marszałkowie Sejm\1 i Senatu, 
generalicja z generalnym inspekto· 
rem sił zbrojnych generałem dywi· 
zji Rydzem-śmigłym na czele. 

Przybył również na dwo~zec kor
pus· oficerski. 

W chwilę p6źniej nadjechał sa
mochód, wiozący Pani4 Marszałko· 
:wą Aleksandrę Piłsudską z córka· 
mi. Pani Marszałkowa Piłsudska 
przywiozła urnę z s.ercem Marszał· 
ka Józefa Piłeod:skiego, którą na
stępnie przeniosła do oczekującego 
:na dworca specjaln~o wagonu, u• 
etawiając urnę wśród kwiecia. 

;w wagonie, wi~cyrn urnę, zaję
ła miejece Pani Marszałkowa z c6r 
~oraz bratem Marszałka, p. Ka 
"imierzem Piłsudskim. 

;wśród pełnej powagi ciszy wa
~ został przesunięty i przyczepio 
JIY do J>OCi'łru, odchodzącego do 
lWilna. 

O godz. M-ej pociąg wyruszył do 
lWiłna. 

iw.ILNO. W czwartek przybył do 
~ilna minister Spraw W ewnętrz
IJ1'Ch Z7Ddram·Kościałkowski. W 
pi4tek rano, J>O'la rodzi~ Pana M:ar 
11&&ł)(.ą, przewid)owany jest Pt'Z1jazd 
J>. premjera Peystora, generałów 
łVieniawy-Długosao~ro i clr. 
~ta. . 

P ARYż. W czasie dzisiejszęgo po
~iedzenia Izby rozwinęła się dysku
~ja nad sprawą pełnomocnictw. 
Sprawę referował dep. Barety, po 

pierająe projekt pełnomocnictw dla 
:i;ządu. 

Dep. Laurent, niezależna lewica, 
krytykuje rząd, iż dotychczas nie u 
rzynił nic celem zmniejszenia defi
cytu budżetowego. Laurent wypowia 
da się przeciwko dewaluacji, ale od
mawia pełnomocnictw dla rządu 
Flandina. 

Paul Reynaiui, b. minister Skar
bu, stwierdza, że spekulacja zagra
niczna nie atakuje waluty złotej wy 

łącznie dlatego, że jest ona walutą, bodę działania. 
opartą na złocie. Spekulanci ataku• Sosjalista Moch domaga się-ener
ją walut.ę, gdyż zaczyna ona okazy- gicznych kroków przeciw spekula· 
wać pewną słabość. Dep. Reynautl cji. Wypowia4a się jednak przeciw 
wypowiada się przeciwko przeprowa przyznaniu rządowi specjalnych peł 
dzeniu dewaluacji w okresie pani- nomocnictw. 
ki. Zdaniem jego, jedynem W11#ciern W crasie jego przemówienia wy
z syt1J,<LCji jest utworzenie jeszcze tej wiązała się kontrowersja słowna 
nocy rwwego gabinetu, w którym między min. Germain-Martin a so
byłyby reprezentowane wszystkie cjalistami, w czasie kt.órej minister 
partje. bba winna się zebrać, zda· finansów ośunttdczył: „Gdyby rząd 
niem mówcy, jutro, aby uchwalić te ujawnił nazwisk4 spekulantów, mo
mu nowemu rządowi pelnomocnic- globy to przynieść pewne niespo
twa. W ten spo66b należy złamać dzianki". 
spekulację i odzyskać całkowicie swo I Posiedzenie na krótko przerwano. 

~ Dymisja ministra llnans6w 

. prawdopodobnie znajduje się te~ 
sam zamachowiec. Stan zdrowia dep. 
Cota. nie budzi obaw. 

. Ministe~ Fi1fA!-nBÓW Germain-Mar- i mstrów i alożyl na ręce pre~jera dy I 'Udzial jego .., gabineCie 
tin udał się do prezydfU11i RaiJ,y Mi- misję, ośwUidczafąc, iż nie chce, aby stanowisko rządu. 

utrudn"lal - Z okazji rocznicy bitwy morskiej 
pod Skagerrakiem, prnydent poDcjl ber 
lł91kiej zarz.clńł przemianowanie 2 u· 
lic i jednego mostu w mieście, nadając 
im nazwJ po trzech admirałach dawnej 
floty cesarskiej: von Koestera, ks. Hen
ryka prUsk.iego i von Holtzendorfa. Rów 
nocześnie dwie · inne ulice otrzymały 
nazwy po_ 2 zmarłych generałach armji 
niemieckiej: Ton Kl~cka i Woyrscha, 

Radykałowie - . przeciw 
P ĄRYt. Grupa radykalna, kt.óra f przeeiw nadzwyczajnym pebwmocni 

Qbradowała bezpośrednio po wieczo· cttcmn, dla rzqdu.. W tych warunkach 
rnem posiedzeQiu Izby, MStanowi- niJleży pruwid11wać, że 90 depi,towa 
ła 34 glosami przeciw 1 O delcg<t'wać n11ch radykalnych głoBOwać będzie w 
bvleąo ministra Betineta do zabra- Izbie pr~eci'Wk<J pel'ltomocnictwoni. 
nia głiosu na nocnem, Pf'Siediseni'łt W imi~niu rządu bronić będzie 

Złoto odpływa 
PARYt. Z Dieppe odszedł dziś do mawiając pogłoski, ja}cie ostatnio u 

New-Haven w Anglji statek z ła- kazały się zagranicą o możliwości wy 
dunkiem złota, wartości 225 miljo- dania zakazu wrwożenia złota z 
nów franków, prieznaczon-ego dla Francji, dementuje je w sposób go-
banków londyńskich. rąq. 

PARYt. "Le T'emps" w artykule PARY~. „Paris Midi" donosi, że 
p. t.: ,.Aba~rd~lność 1>9głosek", o- w ciągµ ostatnich 6 dni odpływ do-

projektów o pełnomocnictwach mi
nister lierriot, który, pod~s posie· 
dzenia swej partji gorąco_ wałczył o 
życzliwy stosunek do sprawy pełno
mocnictw. 

ta z Bil~U Francji wyniósł zgórą 
5 miljardów franków. W ciągu tyl
ko jednego dnia 29 maja odpływ ten 
wyraził się cyfrą półtora miljarda 
franków. W dniu dzisiejszym nie u· 

,kazało się normalne tygodniowe spra 
u:ozdcmie Banku Francji. 

- W Moskwie rontrzeJ-o aferzystę 
Krywosuja, który pod pozorem zagra- ' 
nicznego iriyniera angażował się do 
szeregu przedsłębiorstw sowieckich, 
brał zaliczki i znikał. W cł4gu swojej 
kilkuletniej daiałalności, aferzysta po- ' 
brał kilkaset tysięcy rubli. 

- Flota amerykańska przyiotowuje 
si~ d\) tnreciej fazy manewrów, które 
będą polegały na przebiciu się przez ła6 
cuch łodzi podwodnych. ćwiczenia te 
potrwają 10. dni, poczem flota powróci 
do po.rtu San Dieao. · 

- Na Formozie odczuto trzęsienie zie 

W 'ho'l.•NY .....-...-ł · · mi. Ssc1ei6lnie silne wstrząS}' dały się 
Tua CR GOu.c.ir.ACH N0·1 FLANDINA. . GŁOSOWANIU NAD PEŁ:NOMO· odczuć w prowincjach Taikohu i Stin· 

CNYCH NAD~A Z PARY2A ,DAISlY CIĄG WIADO)łOSCT Ol CNlCI'WAMI J>ODAJEMY NA czika. Ołiar w ludsiach nie było •. J.ei;t 
~ Q UPADKU RZ~DU PRZ~iBGU DEBATY W IZBIE I STR. 2-GIET t~ i~ trzecie trzęsienie ziemi w au11 ~ - . _, aM91łC•· 

Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady ~nanego browaru Franciszka BlłAUtiŃSKt:EGd 



. !:a 

unum 
~Htnnu n1no1n1 
Po długotrwałej debacie w Izbie 

Deputowanych gabinet Flandina u
padł. Fakt ten nasuwa .szereg reflek
syj na temat metod ·stosowanych w 
życiu politycznem Francji oraz sy
tuacji, w jakiej Francja się osta
tnio znalazła. 

Jest rzeczą niesłychanie ciekaw:i, 
a jednocześnie niezmiernie charak

. terystyczną, iż przesilenia we Fran
cji wypadają zawsze w niesłychanie 

· ważkich, z punktu widzenia między
narodowego, momentach i to zawsze 
wtedy ,kiedy na płaszczyźnie wszech 
światowej dzieją się rzeczy bezpo
średnio i specjalnie obchodzące Fran 
cję. Przesilenie rządowe było w cza
sie pertraktacyj lokarneńskich, po
tem w okresie, kiedy ważyła się spra 
wa przyjęcia Niemiec do Ligi Na
rodów, wreszcie - wielokrotnie -
podczas konferencji rozbrojeniowej. 
To też przesilenie obecne, które wy
buchło w chwili niemal rozpoczęcia 
pertraktacyj angielsko - niemiec
kich, w okresie, kiedy każdy niemal 
dzień czy nawet godzina przynieść 
może jakieś rozstrzygające posunię
cie dyplomatyczne - jest całkowi
cie w stylu francuskiej polityki po
wojennej. 

W chwili, kiedy, kto wie, może 
już niedługo, rozpoczną się decydu
jące rozmowy, kiedy stoimy może 

przed stanowczą zmianą całej 
konfiguracji politycznej w Eu
ropie - wtedy Francja, zajęta przy
tem swemi niewątpliwie bardzo cię2 
kiemi zagadnieniami finansowemi, 
myśkć będzie o wyborze premjer:1, 
o skleceniu gabinetu - względnie 
szykować się będzie do nowego prze
silenia i do nowej tego typu awan
tury wewnętrznej . 

Niema chyba dziś w całym świe
cie kraju, któeyby mógł pozwolić so
bie na pa<fobną zabawę. Nawet Wiei 
ka Brytanja nie zniosłaby czegoś po
dobnego. Jak dalece przekonanie o 
konieczności utrzymania ciągłości 
rządu tkwi u podstaw psychiki an
gielskiej - tego dowodem jest zre
sztą fakt, iż jedna właściwie Wiel
ka Brytanja zdołała się oprzeć po
kusie wprowadzenia u siebie propor 
cjonalności wyborów i w ten sposób, 
zapewniając zawsze rządy tylko bez
względnej większości, zdołała się u
chronić od plagi czę:;itych przesilen 
rządowych. Inne kraje, które wprowa 
dziły u siebie zasadę proporcjonal
ności, jedną z głównych przyczyn 
kryeysu, jaki przeżywa parlamen
taryzm współczesny, zapłaciły za to 
całkowitem pogrzebaniem właśnie te 
go parlamentaryzmu i wprowadze
niem w tej, c:zy innej postaci rzą
dów autorytatywnych. Jedna Fran
cja z wielkich mocarstw europej
skich, pozostała - z małemi zastrze 
żeniami wierna zasadzie proporcjo
nalności i bezustannie walczyć musi 
z niekończącemi się kryzysami gabi
netowemi. Nie może to się nie odbić 
na polityce wewnętrznej i zewnętrz
nej Francji. Nawet tak silne pań
stwo nie może pozwolić sobie na te 
go rodzaju kontredans ministerjal
ny, przedewszystkiem na.pewno nie 
zdoła ustalić naprawdę linji swej po 
lityki zagranicznej, zawsze chwiej
nej.. zawsze wahającej się między 

łaską a niełaską Izby. 
Przesilenie dzisiejs:r.e ma pod.lo

że bardzo poważne. Podłożem tern są 
j ednak nietylko zagadnienia walu
towe. Prędzej czy później Izba De
putowanych będzie musiała zdecydo
wać się na udzielenie jakichś peł

nomocnictw jakiemuś rządowi - sy
tuacja gospodarcza tę smutną ko 
niecznosc narzuci JeJ z pewnością. 
Narazie jednak Izba waha się jesz
cze i nie może się zdecydować. Lęk i 
obawa przed zbyt daleko idącemi peł 
nomocnictwarni, które w ręce jedne
go człowieka oddają większą niż za
zwyczaj władzę, - jest we Francji 
tak głęboko zakorzeniona, iż ustępu 

j e tylko przed autorytetem jedno
stek najwybitniejszych, takich cho
ciażby, jak Rajmund Poincare. Peł-

\ \ • „ ' „. 

Flandin :•rz--awia w Izbie 
- ~ 

O godz. ·19-ef przybył do Izby pre zarządzeń, rząd j·"1nak domaga się który nosiłoy piętno dyktatury. 
mjer Flandin i , niezwłocznie wstą- pełnornomictw. Bę~ą one służyły do Gdyby rząd obecny 7.0Stał obalo
pił na ~bunę, ~trzymywcmy przez zwalczania spekulacji i do zastoso- ny - mówił dalej Flandin, - przy
woinycA. wania środków przymusowych w sto szły gabinet z konieczności byłby 

Premjer wygłosił dłuższe przemó- sunku do defetystów, którzy nie wie zmuszony, pomimo udzielonych mu 
wienie, w k~re.rm podkreślił, iż si>e- rzą we franka francuskiego. Pre- pełnomocnictw wkroczyć na drogę 
kulanci prag;uą;, wzbogacić się kosz- mjer zwraca się do Izby, aby jasno dewaluacji. 
tem upaąku waluty francuskiej. oświadczyła się, czy jest za dewalu- Flandin zakończył przemow1eml! 
Rząd francuski ICZ)'Dił wysiłki zarów acją, czy przeciw niej. Premjer skła dramatycznym okrzykiem: 
no w Londynie, jak i w Nowym Jor da wyrazy uznania ministrowi Fi- Z ca,lej 1-usey 'WZ?fW'lm Izbę: Ra
ku celem przekonania tych państw r1ansów Germain - Martin i oświad- tujci,e w•ilut~ fra:ncusk4, ratujcie 
o konieczności 11stabilizowania wa- cza, ża wobec jego ustąpienia pro- 11racę i osiczędności, przed C'takiern 
Jut. Z chwilą, kiedy, jak się wyda- wizorycznie sam gotow jest pełnić o- spP-kul.a.cji!. 
je, stracono uadzieję przeprowadze- bok premjerostwa również obowi!Jz Mowa premjera została przyjęta 
nia tej stabilizacjii, rozpoczęto atak ki ministra Finanaów. lirznemi oklaskami na wielu ławach. 
na franka. Chodzi o zbadanie, czy Następnie premjer Flandin pole- Po przemówieniu tern odroczono po
Francja potrafi w.,.:kazać w tym wy- mizuje z zarzutami niektórych ugru- siedzenie do godziny 21 min. 30. 
padku równą siłę, jak podczas woj- powań, że rozszerzone pełnomocni- Po posiedzeniu premjer odpoczął 
ny. ctwa dla rządu mogą stanowić nia- chwilę w pałacu burbońskim wśród 

Premjer krytyłcnje zwolenników bezpieczeństwo dla ustroju parła- oznak wielkiego wyczerpania, po
dewalua:cji ' i ostro · piętnuje propa- mentarnEgo i zapytuje, czy rzą-1 w czem udał się do prezydjum Rady 
gandę za dewaluacją. którego skład wchodz: min. Herriot,, Ministrów pod opieką brata swego, 
Chcąc opanować- panikę, minister może dokonać jakiegokolwiek aktu lekarza, 

Finansów :wYdał szereg skutecznych 

Nocne posiedzenie 
PARYŻ .. Nocne. posiedzenie Izby I świadczył m. in., że premjer Flan

rozpoczęło się o godz. 21.35. Na ła- din zgadza się na to, aby pełnomoc
wach rządowych obecni byli ministro nictwa obowiązywały do 31 paździer 
wie Herriot, Mandel, Pietri. nika i aby ratyfikacja zarządzeń g;a 

Pierwszy zabrał głos deputowany I binetu została dokonana przed 15 
komunistyczny · Rama tie, który wy-1 marca 19-36 r. Prezes Herriot stwier 
powiedział się przeciw dewaluacji. dza, że obowiązkiem republikanina 
Mówca ostro krytykował rząd i o- jest przeciwstawienie się wszelkie
świadczył, iż komunieci są skłonni I go rodzaju spekulacji. Jedyną siłą, 
popierać rząd silny, odpowiadający zdolną przeci'wstawić się spekulacji 
istotnym potrzebom ludu. jest siła państwa. Właśnie siła ta 

maja zwyc1ęzy spekulację, czy spe· 
kulacja zwycięży państwo francu
skie. (Na ławach poselskich gorące 
oklaski). 

Po przemówieniu Herriota Izba 
zdecydowała przejść do dyskusji je
dynego artykułu projektu o pełno
mocnictwach rządu. Posiedzenie zo
stało zawieszone o godz. 23.15. 

Iz~~ uchwalił~ zamknąć dysk~sję.I jest ~gr?ż?na . . Cho~zi teraz o to, a
ł?hmster Herriot zabrał głos 1 o- by w1edz1ec, czy panstwo w dniu 31 

Po kwadransie posiedzenie zosta
ło wznowione, przyczem dep. Thi
baut zgłosił kontrprojekt. 

Upadek gabinetu 
O godz. 1-ej w nocy przystąpio- miarkowanych głosowałó przeciw. 

no do głosowania. Rząd postawił I W tych warunkach upadek rządu 
kwestję zaufania. Flandina należy uważać za fakt do-

0 godz. 1.20, w kuluarach stało konany. Według ostatnich wiado
się pewne, że rząd nie uzyskał więk I mości, rząd Flandina upadł, znajd u 
szości z powodu, iż . większość rady- jiic się w mniejszości od 6.0 do 80 

GODZ. 1.35. 
Parlament odrzucił wniosek rzą

du o przyznanie mu nadzwyczaj
nych pełnodlocnictw 353 głosami 
przeciw 202. Tym sposobem rząd 
Flandina został obalony. 

kałów i około 100 deputowanyeh ~-1 głosów. 1 , 

Niemiecki projekt paktu lotniczego 
BERLIN. Urzędowo komunikują: 

Rząd Rzeszy przesłał rządowi an
gielskiemu, na jego życzenie, pro
jekt paktu „Locarna powietrzne
go", podobnie, jak to już przedtem 
uczyniły ze swej strony rządy fran
cuski i włoski. 

LONDYN. Ambasador niemiecki 
von Hoesch odwiedził we wtorek 
Ińinistra Simona i wręczył mu me
morandum niemieckie; zawierające 
propozycje, dotyczące paktu lotni
czego. W środę ambMador Hoesch 
odbył z ministrem Simonem wyczer 
pującą rozmowę na temat projektu, 
a przy tej okazji Simon zapoznał 

v. Hoescha z francuskim projektem j carna. 
paktu. Propozycje niemieckie potwier-

Propozycje niemieckie przyjmo- dza również oświadczenie Hitlera 
wać m~ją zasadę wzajemnej porno- o ustabilizowaniu wojsk lotniczych 
cy, ustaloną w komunikacie fran- na poziomie, jaki byłby do przyję
cusko-angielskim z dnia 3 lutego w cia dla pozostałych In<>carstw za
odniesieniu do sprawy paktu lotni- chodnio-europejskich, przyczem me 
czego pięciu mocarstw lokarneń- morandum niemieckie wskazywać 
skich. W ten sposób zasada wzaje- ma wyraźnie na Francję. Rząd nie
mnej pomocy ograniczona byłaby miecki wyraża również swą goto
jedynie do pola działania w sferze wość do dyskusji na temat środków 
mocarstw lokarneńskich, a więc nie międzynarodowej kontroli lotnictwa 
obowiązywałaby w razie konfliktu oraz proponuje zawarcie dodatko
jednego z mocarstw lokarneńskich wej konwencji, zmierzającej do za-
z jakiemkolwiek innem mocar- bezpieczenia ludności cywilnej 
stwem, nie wchodzącem w skład Lo przed bombardowaniem. 

Roosearełt kon#eruje 
WASZY'NGTON. Prezydent Roose 

velt odbył w Białyin Domu konfe-
1 encję z gubernatorem Federal Re 
serve Bank w Nowym Jorku. Tema
tem konferencji była sytuacja finan 
sowa we Francji. 

WASZYNGTON. Prezydent Roo
sevelt odbywa codziennie narady z 
prawnikami, przemysłowcami, polity 

nomocnictwa te daje sobie Izba wy
drzeć z gardła tylko w obliczu osta
teczności - której widocznie obe
cnie jeszcze nie dostrzega. 

Losy zresztą gabinetu Flandina 
leżały w rękach „radykałów spo
łecznych". Wśród nich sprzeciw 
przeciw jego „zakusom" był najwięk 
szy. To także bardzo charakteryst?
czne. Radykali społeczni są typową 
partją drobnomieszczaństwa francu
skiego, wśród którego lęk przed au
torytetem jednostki, przed pełnomoc 
nictwami specjalnemi, przed „dykta 
turą" jest specjalnie silny. Ta też 

właśnie partja zgodnie ze swoją tra
dycją i obyczajami, wzięła obec
nie na swoje barki odium obale
nia 1·ządu wśród najtrudniejszej sy
tuacji wewnetrznej i międzyuaro<lo-
wej. K. 

kami i przyw6<Jcalni robotnic:zymi w 
sprawie sytuacji, wytworzonej przez 
orzecze.nie Trybunału Najwyższego. 
Jak słychać, prezydent Roosevelt nie 
zamierza w danej chwili zwracać się 
z apelem do narodu amerykańskiego, 

· g·dyż od orzeczenia Trybunału N aj
wyższego niema odwołania, a poza
tem prezydent nie spodziewa się wie 
le od dobrowolnego prz.edłużenia ko
deksu N .R.A. Prezydent Roosevelt 
pragnie, aby naród amerykański 

przekonał się praktycznie o skutkach 
orzeczenia Trybunału, zanim zdecy
duje się wystąpić z )iowym projek-

tem. 
W ASzyNGTON. Do Białego Do

mu napływają liczne listy z prośba
mi, ażeby prezydent Roosevelt przy
wrócił funkcjonowanie systemu N. 
R.A. Prezydent Roosevelt, zdaje się, 
zamierza poradzić pracodawcom i 
pracownikom, ażeby przez zawarcie 
dobrowolnej umowy utrzymali sy
stem N.R.A. anulowany pr?Jez orze
czenie Trybunału Najwyżezego. W 
kołach miarodajnych sądzą jednak, 
że tego rodzaju dobrowolna umowa 
nie da się utrzymać na dłuższą me
tę bez sankcyj ze strony rządu. 

'flJUlDY Jtomnel Irłan~ji WObK W. 8ijf111ii 
akcentuie 1remier de Valera 

LONDYN. W ostatnich czasach premjer irlandzki de Valera w mo
szerzone były pogłoski, jakoby wol-1 :wie swej, wygłoszonej w sejmie ir
ne państwo irlandzkie gotowe było landzkim, zaprzeczył im· kategory
udzielić pomocy Niemcom na wy- cznie, oświadczając: „Zarówno, o 
padek konfliktu niemiecko-brytyj- ile chodzi o obecny, jak i każdy in
skiego oraz dać Niemcom możność 

1 

ny rząd irlandzki, oświadczyć rno
koreystania z terytorjum Irlandji, gę z całą stanowczością, że nie mo
jako bazy do ataków na Wielką Bry że być mowy o tern, by terytorjum 
tanję. . j lrlandji użyte zostało jako baza 

W., ;.w,i~zku z .temi pogłoskami, dla ataku na :Wielk.;;i Bcytanj~. 

DeletacJa ukrall\ska 
u min. Kośclałko'1ilkleto 

P. minister Spraw Wewnętrznych 
Kościałkowski przyjął delegację u
kraińską w składzie pp. posła Osta
pa Łuckiego, redaktora Wasyla .Mu
drija i Włodzimierza Celewicza. De
I P~acj a omówiła z p. min istrem ak
tualne zagadnienia z zakresu spraw. 
społecznych, gospodarczych, oświat~ 
wych i samorządowych. 

Walne ZtromlHlzenle 
StoflJ. Elektrvków Polskltb 

BYDGOSZCZ. W dniu dzisiejszym 
odbyło się w sali Gimnazjum im. Ko
pernika w Bydgoszczy uroczyste o
twarcie VII Walnego Zgromadzenia 
Członków Stowarzyszenia Elektry
ków Polskich. W otwarciu Zjazdu 
wziął udział wiceminister Przemysłu 
i Handlu Doleżał, przedstawiciele po 
szczególnych •ministerstw, przedsta
wiciel Związku Elektryków Czecho
słowacji p. Janu, przedstawiciele 
miejscowych władz i urzędów, orga
nizacyj społecznych i gospodarczych 
oraz bardzo liczni uczestnicy Zjazdu 
z całej Polski. Obradom przewodni
czył prof. Obrąpalski, prezes SEP, 
który na wstępie obrad imieniem Zja 
zdu oddał hołd pamięci Marszałka 

Piłsudskiego. 

Po obradach nad sprawami format 
nemi dokonano wyboru władz Stowa 
rzyszenia, krorego prezesem został 
b .minister Kiihn, wiceprezesami 
prof. Obrąpalski, dyr. Rau i dyr. Ty 
mowski. Dalsze obrady w poszczegól 
nych sekcjach będą prowadzone w 
dniu 31 maja. 

BYDGOSZCZ. W związku z odby• 
wającem się w Bydgoszczy VII Wal 
nem Zgromadzeniem Stowarzysze
nia Elektryków Polskich, nastąpiłd 
w dniu dziswjszym uroczyste otwar 
cie wystawy elektrotechnicznej, któ 
:rego dokonał w imieniu p. ministra 
Pnemysłu i Handlu p. wiceminister 
Dołer.al. 

Zawieszenie łlrani 
w Grand Chaco 

BUENOS AIRES. Wobec mają• 
cych się rozpocząć rokowań w spra-, 
wie załatwienia konfliktu o Chaco. 
Paragwaj zgodził się na zawieszenie 
broni na przeciąg 30 dni. 

Lotnlcv czescv ll1 ttosktole 
MOSKWA. Wylądowała na lotni

sku moskiewskiem delegacja czeskc). 
słowackiego lotnictwa wojskowego z 
gen. Fajfrem na czele. Gości spoty- · 
kał na lotnisku dowódca lotnictwa so 
Wieckiego Ałksnis, reprezentanci k~ 
misarjatu spraw zagranicmych oraz 
poselstwa czeskosłowackiego. 

Trudności w rokMnłatb 
nlemletko-holdndersklch 

BERLIN. Z Amsterdamu dono· 
szą: Według informacyj dziennika 
„Maasbode", w niemiecko - holender 
skich rokowaniach transferowych 
wyłoniły się nagle trudności, wobec 
których szanse bliskiego porozamie
nia uległy pogorszeniu. 

·Zion małtonkl b. ministra 
Dallmler'a 

P ARYż. Dziś w nocy zmarła z~ 
na b. min. Dalimiera, który był za• 
mieszany w sprawę afery Stawis· 
kiego, Agencja Havasa , zaprzecza 
kursującym pogłoskom., jakoby pa~ 
ni Dalimier popełniła samobójstwo. 
Chorowała ona od dłuższego czasa 
na uremję i wszelki ratunek okazał 
się daremny. 

Z ostatniej chwlR 

$mierłelnv (IJJ~adek 
lotnłczv 

W wypadku samolotowym w cza„ 
sie lotu ćwiczebnego w Dęblini~ po 
niósł wczoraj śmierć podporucznik 
Wilhelm Hofmokl-Ostrowski, syn 
znanego adwokata Wilhelma Hof„ 
rnokl-Ostrowskiego. 

Razem z podporucznikiem :7-óf
mokl-Ostrowskim zginął• sitt'l.antw-. 
pilotuj11cy samolot. 
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Małe, ale ,piękne miasto 
„ „ •. •' „ 

, Wra!enla z Wystawy Budowlano-Mieszkaniowe) na ·Kole 
Dla mJeszkańca śródmieścia Wari dnia Budowlana. Na długich sto- to wnętne, całe utrzymane w jas-, Barwią się na ścianie wzorzjste 

szawy, to prawie wycieczka. łach stoją prześliczne domy„. dla nym kolorze. liźniki, połyskują w słóńeu mosięż-
Prawie pół godziny jedzie się lalek. Domy, do których zajrzeć rno- Meble są z prostej sosny, proste ne noże i dziadki do ói-że~hów· i;·mo 

„dziewiątką". Mija się Leszno, wjeż żn'a przez otwartą· spei:!jalnie ' cięść w ksztakie, szlachetne w rys:unku, I siądzem" inkrustowane laskC 
dża w ulicę Górczewską. . dachu, dorriy, od których 'nie może ':"ygodne, ~ ~~y·c·~u i rfepódo~ne, jak Stary :Hucuł ~zerzf.'~d<? zwie:ciz'a 

czy JESZCZE WIELKA W AR· I ~ię .oderwać ten,. komu, przez c~łe ze. ~ar~zo me. podobne do t~ch mi;- jących ,zęby w usmie~}iu i ~~klina 
zycre przyszło nneszkac w ponurem, bh, ktore znamy z tylu mieszkan, si<>, że _ J. eszcze. takiego miasta 

SZA WA? · ~ 
ohydnem mieszkaniu · „czynszowej do tych ohydnych ,,stołowych" du- jak Warszawa nie widział, ale te w 

Powoli zapomina się, że to jeęz- kamienicy". " sznych, natłoczonych nie{l<)trzebne- Riczce też ładnie. · 
cze Warszawa, wielka Warsz.awa. Na .pla:cu wystawowym trzy sze- mi sprzętami „sypialń", do tych pre . 
Rowy jezdni bielone są wapnem. regi domków. Błysztią' w słońcu ba tensjonalnych 1- jakże b·analnych POD CIENISTYM PARASÓLEi\I. 
Dachy drewnianych domków poro- lustrady. balkonów i tarasów, czer- ,,gab.inet6w". · . " 
, · te h N k h Ogródki przęd dom}cami śliC'llnie 
smę me em. a trawni ac mię- wieni się sznur spiczastych dachów In. ny domek umeblowany J0 est me · · -

urządzone„ lsnią w . słońcu igły ;,.so
dzy walącemi się lepiankami, puszy domu Funduszu Kwaterunkowego. blami, wykonanemi' przez więźniów, senek, barwią się b·ratki i najpfęk-
ste kłaki dmuchawców. . WNĘTRZA·. pr.,acu3·ących . w d

1 

ziale pra. cy więź· s Id · h kl · · niejsze azalje. Barwią się też z dra· 
zy Y na ubogie s epikach N.1'ekto're domy mają k()mpletn,.,,.e I mow, prowadzo_nym przez. De.par,ta.- 1 

śmieszne, prowincjonalne: . ut: K M S dl giej strony ogromne paraso e ręs.tau 
urządzone wnętrza. Niema w tych ; ment arnr m. prawie iwosci. racji wysfawowej. W reętaurac::ji 

- 'Stuj . Szewc. Kąkurencja cen- t h . dk . I Znowu rzeczy pełne smaku, wyczu-
nikowa _ oto jeden z tych szyldów wnę rzac me przypa owego, me , . kł d . : . . jest tanio . i przyjemnie, szkoda tyl-
.- · · · ' zrobionego w pośpiechu Każdy dro I cia tego, co s a a się na POJęcie ko, że lodów niema, kelnerki ~ą grze 
mne maJą wyrysowane zabawne o- . . , '. ciepłego nastroju mieszkania". 
brazki, mające dać przechodniowi 

1 
biazg J_est obmyslony, kazda sen;et- " czne i uśmiechnięte. 

pojęeie 0 tern, co dostać może w 1 ka, kaz?y. wazon dostosowany Jest GOść Z RICZKI. Z pod parasola, rozpiętego -nad 
sklepie. do całosc1.. . , W jednym z domków Funduszu stolikiem widać doskonaie cały te-

„Dziewjątka" zakręca dokoła ja- . Wnęt,r.ze _Jed~~go z domkow, to du Kwaterunkowego ma swoje stoisko ren wystawy, tego małego, ciosko
·kiegoś porośniętego trawą placu. zy pokoJ ;_ ~dz~elony _on ~os.tał n~ Przemysł Ludowy, w innirn rozbił nale zorganizowanego miastecżka. 
Końcowy przystanek. Trzeba wy- trzy, na Jadalm~, syp1almę I gabi· namioty, stary Huc~ł ze wsi Riczka s. F~ 
siąść. net. Ile smaku I gustu włożono w pod Kołomyją. 

Na teren wystawy zawozi nas spe 
cjalny tramwaj, oznaczony literą ' 

~~:::Biletkosztuje„jednepięćgro l Do. skonał•• po·~••§# .. 
Jedziemy jakąś drogą, na której .,,, „ 

z jednej strony zieleni się wysokie (ab.) Parlament kanadyjski u· nych do Nowej Szkocji, cztery do i li uniwersytety, wielu też jest bezro 
już zboże. Z drugiej stoją brudne, I chwalił projekt niezwykle ciekawy Nowego Brunświku, trzydzieści do ' botnych, którzy pracować będą pod 
drewniane domki, przed któremi i pożyteczny. Rząd, mianowicie, ma Ontario, najmmeJ piętnaście do ! kierunkiem fachowców. 
l-witnie najpiękniejszy bez. zorganizować już od czerwca bada- Quebec, czterdzieści do Saskatche- Poszukiwania nie mają miec na 

NARF.SZCIE MIASTO. 
nia geologiczne na calem terytor- wan, osiem do Alberta, dwadzieścia celu bezpośredniego zakładania o
jum Kanady na wielką skalę. Mają do Kolumbji Brytyjskiej, dziesięć siedli, w razie znalezienia :µp. zło-

Już. To tu. Czerwono-białe flagi być w tym celu utworzone grupy, do okręgów północno-zach,odnich I ta, lecz prace badawcze. 
ujęte w ramy czarnej krepy. składające się z fachowców i arna- (Mackenzie i inne), i pięć do luko·! Parlament uchwalił na nie mil-

Pierwsze wrażenie?_ Cz.ł?wiek o~- J torów, i tozesłane po· różnych stro· nu. · jon dolarów. Ale poszczególne pro· 
dycha z ulgą._ Nareszcie mi~sto, mia l nach kraju. Chodzi o zbadanie bo- Skład każdej grupy będzie dobra- wincje niezwykle całą sprawą się 
sto z prawdziwego zdarzema. Zapo- gactw mineralnych Kanady, zwłasz ny starannie. Wielu jest młodych zainteresowały i popierają, iak mo· 
mina się o brudnych lepiankach, cza zaś pokładów złota. geologów, którzy dopiero pokończy- gą, te poszukiwania. 
spotkanych po drodze. Zapomina Dwanaście grup ma być wysła· 
się, że to właściwie wystawa. Ma • • . 
się wrażenie, że się jest w ład nem, N • • · , , • f I • • 
czystem, solidnie zbudowanem mia- 1emoznosc-1n ac11 
steczku. I -· 

Na pierwszy rzut oka nic tu nie (ab.) Płynność _got6wki na rynku 
robi wrażenia dorywczości, tymcza· i amerykańskim )est og~omna .. Nied~ 
sowości, wygląda to raczej na coś wno ska~b ~a~st~a ~ogł emitowac 
zbudowanego na stałe na coś co bony dziew1ęc1omies1ęczne po sto
przeciei ma zostać. ' ' I ~ie proce~towe}, 0:17%: N~epodobna 
· To wrażenie potęguje jeszcze • Jedna~ twierdz1c, _ze w takim samym 
.skrzynka pocztowa, wisząca przy stopmu P?st~puJe ~o?ra':a _gospo
wejściu i tablica na pierwszym dom darcza, ~ Jakim tameJe piemądz. 
ku z napisem: „Tu mieści się urząd . Przestano jakg~yby „wogóle bać 
pocztowy" i kiosk P. K. o. 1 się w Ameryce mflac3i; przycho-
Naprawdę, tu czuje się człowiek, : dzą.c .do przekonania, ~e jt;st _ona n!e 

jak w mieście. Jest i automat tele- , mozhwa do urzeczywistmema. Ta.<, 
foniczny. Jest wszystko, do czego : np„ przy~ęcie przez sena~ p~o~ekt~ 
nas przyzwyczaiło wielkie miasto. I wypłacem~ ~eterano~ wielki_e~ ·woJ 
Organizatorzy wystawy nie zapo- ny „b~nus _u w sumie 2'.2 milJarda 
mnieli o niczem. Ta dbałość i tro- j d?l~o~ me w~arło ~m na rynk_u 
skliwość rzuca się przedewszys.t- 1 p1e~i~znym, an~ ~ewiz~wym, naJ
kiem w oczy i to przedewszystkiem mme3szego wrazema. Nie tylko dla 
warte jest podkreślenia. tego, ż.e, jak przypuszczają, pre· 

zydent Roosevelt założy przeciw te· 
SZCZĘSUWE UCHYBIENIE TRA- mu swe „veto", lecz głównie dlate

DYCJI. 

N• marginesie ---------

go, że, według powszechnej opinji, mi rządu, sprzedawanemi bankom. 
wydrukowanie biletów bankowych Pieniądze wypłacane są farmerom, 
w wysokości 2,2 · miljarda dolarów bezrobotnym ol"az przedsiębiorcom 
będzie miało ten tylko skutek, że je- i pracownikom za roboty. Poszcze
szcze bardziej zwiększy rezerwy gólne jednostki, otrzymawszy go
bankowe. tówkę, wydają ją na kupno rzeczy, 

Bardzo jasno i dobitnie zobrazo- których potrzebują. W ten sposób 
wał tę niemoc inflacji wiceprezes gotówka -dostaje się do rąk przerói
„Cleveland Trust Co.", rozważając nych firm, które zużywają ją po 
skutki ekspansji kredytowej, stoso- części na spłatę długów, poczęści 

wanej przez rząd. Powiada on mię- na prowadzenie interesu w tempie 
' dzy innemi: powolnem, w najwiękŚzej zaś czę-

„ Wprawdzie wkłady zwiększyły ści - na zwiększenie wkładu· ban
się znacznie, bardziej, niż kiedykol- kowego. Pieniądze zatem, priez rząd 
wiek, ale wystawianie czeków na I wydawane, nie służą do samoczyn
poczet posiadanych wkładów jest nego ożywienia gospodarczego, lecz 
tak niewielkie, jak podczas najcięż- przeważnie przechodzą przez mecha 
szego kryzysu. Nowe wkłady należą j nizm gos{l<)darczy, aby spocząć w 
głównie do różnych firm. Wzrost! spokoju na rachunkach banko· 
tych wkładów tłomaczy się emisja- wych". 

Wielki plac wystawowy ujęty jest 
w ramę krytego pawilonu, w któ
rym mają swoje stoiska poszczegól
ne firmy. Co znów uderza, to to, że 
wszystkie stoiska„. są wykończone. 

Nie można tego zapisywać na do· 
bro wystawy, to jest objaw normal
ny - powie ktoś. 

Raczcie zamilknąć towarzysze 
Przepraszam, nasze wystawy, tra 

dycyjnie już, urządzają się po o
twarciu, tu na szczęście uchybiono 
tradycji - wszystko jest JUZ, w 
pierwszym dniu wystawy gotowe. 

Inicjatywa przemyslu po/,skiego, myśli, deklarując z funduszów miej- niej demagogiczny sposób. 
któriJ pierwSZ'lJ w poważnej formie, skich drugi m i ljon na ten sam cel Do tego zresztą jesteśmy przy zwy 
przez uchu:a.lę Pre:zydjum CenVaht l - przeznaczony. czajeni ze strony organu, któremu., 
gn Z'U11'.ązk1. t Przem.'l slu Pol1' ;;,ic!JO, W atmosferze uznania, otaczają- gdy dawno już przestał reprezento
pddjął rnyśl . złożenia wspólnej ofia- cej tę inicjatywę„ przyk1-iJ zgrzyt wy wać poważną myśl socjalistyczną, '!ID 
ry na rzecz budo wy w W arsz.i wie wolitje jedynie notatka ·„Robotnika" została jedynie. '[><Lrtyjne ujcula:me i 
p.nnnika J1arszcilka P ilsud.;kiego, z 26.V. wyświechtane komunaly. 

USPRAWIEDLIWIONY SCEPTY- rnusi.ala się wydać 'Pięknym przykt.a. - To osa;,.otnione '[Jism o w niesm a,- Możnaby na to machnąć z lekcewa 
CYZM. dem spon tanicznego serd'3r.uu:go czny sposób usiłuje W'lJkazać, że Cen- żeniem ręką, jak się to nieraz · pod 

Stoiska? Zdadzą z nich sprawę hołdu, jaki pol$kie życie gospo/uir- tralny Związek Przemysłu Polskie go t ym adresem czyniło, gdyby nie fakt , 
fachowcy. Niefachowca uderza pa- <-ze slcladx fo pamięci Wielki~gu Fo - I zadeklarował. tnil.ion zła tych od sa· że t ym razem demagogfa ·wybrała so 
wilon Min. Opieki Społecznej, De- hatera. m ego siebie, jako biura, a riastępnfo, bie najmniej właściwy teren dla żero 
partamentu Służby Zdrowia. Są J Wspomniana uchwala Centralne- jakgdyby w1)cofu jqc się ze swej „hoj toi.ska. Budując z Jego pracy najpięk 
tam modele śmietników podwórzo- j go Zwiq..zku ( z 15. V. J, Op?Jbiikrnva- noś ci" postanowił zadeklarowaną. niejs.zą, twótczą legendę, należy ku 
wych, modele ustępów wiejskich i na w pismach i podana 1rrzez P r;l- siimę zebmć w drodze składek. Wszel dobru ogółu, w sku'[Jieniu i cisz'{] . wy
publicznych ustępów miejskich. I slvic Ra-ijo, brzmiala wyra ?, 11,i t> . i=: ia kic wyjaśnienia i polemika z „Ro tężyć moc, a nie zaśmiecać wspólne-

- Modele - powie ktoś - ale ! dekl.a,rowany t>i't/1f1?1 ma l:yć ofiar-~ botnikiem" na ten t emat są zbę- go solidarnego wysiłku nonsensow-
do ich realizacj i jest jeszcze tak bar I zrzeszonego przemysłu. dne. lnstytucfa 'bo'wiem, której ca- nemi wytworami najmniej aktualne.i 
dzo daleko. Tak, kto raz bodaj zo- ; Tak sp• a we tę pojęli wszysc11, z loroczny budżet wynosi kilkaset ty- demagogji . .. 
baczył na ulicy Warszawy wóz do ' Panem Ministt'em Prze1nyslu i Han- sięcy zl. nie może sama zadekl,aro- Nie myślimy w - obliczu tej pracy 
wywożenia śmieci, ma prawo do ta- dlu na czele, który przyjmując kon- wać miljonc,. Sprawa jest dosUite- przedłużać z ,,Robotnikiem" dysku
kiego sceptycyi mu. I dolencję sfer przemysłowych dal wy- cznie i(J,81UJ, i zrozumiała. Jeśli się sji . Ale pozwoli·my sobie dać mu 

'I raz zadowoleniu z zainU:jowania bu- więc nią wogóle zaj1nujemy, to dla- krótką radę: raczcie zamilknąć . to-
DOMY DLA .•. LALEK. , dowy pomnika. Podobnie, Rada Miej tego, iż tworzy otW, ,typowy przyldtut warzysze. 

~~ilonu Pora- ska WarszawJI FZPł4cz'.llla ~ do teJ. bala.mucenia opin,ji 10, naiord1/1ł4f'- I 

o deklaracJath Ltt11nof1Ja 
I· Hitlera 

W: .. „Gazeeie Polskiej" z dn. 30.V. 
b. r. czytamy, co następuj'e: 
Zrozumiałą , jest rzeczą, że w minio

nych dniach najboleśniejszej żałoby, nie 
podejmowaliśmy jak zwykle, na tem 
miejscu rowawiania zachodzący!=h w bi• 
żącej polityce międzynarodpwej wyda· 
rzeń 'i przesunięć, informując jedynie na 
szych czytelników o samych· faktach. 
Nikt chyba nie zechce- robić nam z te
go zarzutu. Nie zamierzamy też w tej 
chwili czynić retrospektywnego prze· 
glądu całokształtu sytuacji, ani zntian, 
które w niej zaszły w przeciągu ostat• 
tni<:h · tygodni, Ograniczymy się tylko do 
podkreślenia dwu momentów, bezpośre
dnio Polski dotyczących. 

J;dnym ·z -nich było oświadczenie p. 
minfstra spraw zagranieznych z. S. R. R. 
Litwinowa, który - przemawiając, jako 
przewodniczący Rady Ligi Narodów na 
ostatniej sesji nadzwyczajnej - powie
dz.iał: 

„Nie z11;pominam, że P9lska . pod rzą· 
dami Marszałka Piłsudskiego podpisała 
z rządem, który reprezentuję, pakt o 
nieagresji, stanowiący jeden . z kamieni 
węgielnych pokoju i bezpieczeństwa, ja· 
kie usilnie pragniemy utwierdzić w o
becnym dla Europy krytycznym okre• 
sie". · · 

Mowa p. Litwinowa, zawierająca o· 
świadczenie powyższe, wydrukowana 
została w prasie sowieckiej, Identyczny 
pogląd na doniosłość paktu o nieagresji 
wraz z wyrażeniem pragnienia trwałe· 
go pokoju z Polską, znajdujemy też w 
„Izwiestjach", w artykule p. Karola Rad 
ka, poświęconym pamięci Józefa Piłsud 
skiego. 

Drugi moment, który chcielibyśmy pod 
kreślić, znajdujemy w mowie, wygłoszo
nej w niewiele dni później przez kan· 
clerza A. Hitlera w Reichstagu. Kanc· 
lerz Rz,eszy oświadczył: 

„Z Polską, bez względu na przeszłość, 
Niemcy zawarły umowę, wykluczającą 
zastosowanie przemocy - umowę, sta· 
nowiącą dalszy, więcej niż cenny, przy· 
czynek dla pokoju europejskiego. Tę u-
mowę nietylko ślepo wykonają, lecz rów 
nież żywią jedno pragnienie, aby była 
ciągle przedłużana i by wynikające z 
niej przyjazne stosunki polsko-niemiec· 
kie pogłębiały się coraz bardziej". 
Rząd Rzplitej - w najzupełniejszej 

zgodzie z opinją publiczną naszego kra
ju - niejednokrotnie już dawał wyraz 
poglądom na podstawowe znaczenie, któ 
re przywiązuje do obu tych aktów dy
plomatycznych, o których wypowiedzie· 
li się miarodajni przedstawiciele naszych 
sąsiadów i k.ontrahentów. To też z naj
głębszl\ satysfakcją rejestrujemy obi~ 
deklaracje poW-yźej przytoczone. 

Potwierdzają one dobitnie prawidło
wość metod polskiej polityki zagranicz
nej. Niema bowiem krytetjum lepszego 
dla oceny wartości bilateralnych ukła
dów, niż pragnienie obu stron, aby za
chowały one trwałość, 

WYS lĘP POLSKIEGO ARTYSTY W 
~JOLANIE. Szkoła muzyczna w Me 
djołanie - jedna z najstarszych tutej• 
szych instytucyj, poświęconych muzyce. 
urządziła obchód 250-ej rocznicy uro
dzin Scarlattiego. W 'Wykonaniu progra
mu wziął m. in. udział Mieczysław Hor
szowski, który z wielkiem powodzeniem 
odegrał sześć sonat Scarlattiego. 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 

FOTOGRABKI W TOKIO. W Tokio 
otwarty został międzynarodowy salon 
fotografiki, w którym reprezentowane 
są 32 kraje. Liczba eksponatów prze
wyższa 1500. Przewidzianych jest 500 
nagród. 

ODKOPANIE SZCZĄTKóW śWIĄ· 
TYNI ETRUSKIEJ. W odległości 15 ki
lometrów od miasta Perugia, . podczas 
prac wykopaliskowych, natrafiono na 
sżczątki świątyni etruskiej z V wieku 
przed Chrystusem. W świątyni tej zna
leziono liczne przedmioty z bronzu i ter 
rakoty. 

NOWE TOWARZYSTWO POLSKO -
RUMUŃSKIE. W Bukueszcie powstało 
nowe towarzystwo polsko-rumuńskie pod 
nazwą „Przyrodnicze Stowarzyszenie A
kademickie Przyjaciół Polski", którego 
prezesami honorowymi zostali mianowa• 
ni poseł R. ·p , Arciszewski i prof. Uniw, 
Musceleanu. Członkowie czynni nowego 
stowarzyszenia rekrutują się wyłącznie 
zpośród studentów Wydziału matema
ty~zno-przyrodniczego Uniwersytetu w 
Bukareszcie. Siedziba towarzystwa zu* 
duj• się w imachu W7dziąlu,. 
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R.Ą.DJOWY l{UR_JER POLSKI 
Stalq dodatek tqqodnlolłlg 

&ok3 Piłłtek, 31-go maja 1935 r •. Mr. IS 

O „Polskiem R~djo.'.' w Anglji PBllkie ftł~iD Ollt~D~li tlt~[m urilil 
' . e czem I . o kim piszą? tw6rcy przepiękarcll ton6w - ScbUllNlftlNI 

Poeta.„, mało kto z pośród kompozy· zajsnował się inteasywnłe muZvh i l'CMI 
(Od własnego kore•pondenł•) Londyn; w maja. torów zar.łu&uje tak bardzo na to mia- ";'* sam two~c małe utwory lil.wao" 

· no, jak Robert Schumann. W muzyce je- kie. Przejścia rocłzione i wrocboaa Wł'&"' 
Trwająca już od dłuższego czasu Małopolski południowo - zachod- I marca, kwietnia i maja r. b., cały io wyrażają i;ię hez reszty te najdelika- i:liwość uczyniły wkrótce z wesołafO 

na łamach pism radjowych polemi- niej, będzie to ~adanie spełniała ta I szereg korespondencyj z Wars38, tniejsze, najbardziej ukryte drgnienia. chłopca, zamyśloneJ!o, uczuci.owqo i Q.. 
ka na temat: kto z żyjących teno· druga, wielka rozgłośnia. wedle te- wy 0 działalności Polskiego Radja duszy ludzkiej, które nie daj' się zwy· chego młodzieńca.. Od~d tycie wew...-
rów jest naJ'większym artysłft? _ t i.. ł 1- d b • czajnym językiem wypowiedzieć, a choć trzne, ~ie uczuciowe staj. li4 ~ 

wt go ar y..,u u, wy.,.u owana ma yc w zakresie programowym i społe- by tylko w poezji znajdują swój odpo- wytyczaą Schumanna. Miłoeć do Klary 
wywołała żywsze zainteresowanie nowa stacja radjowa w Pińsku. cznym. . wiednik. Diateio tet jest Schumann mi- Wieck, znakomitej pianistki. pótadejanj , 

i·adjofonją polską. Ponieważ· spór Jest dalej mowa o tern, jak wzra- Wskażuje się tam, jako n~ przy· strz.m liryki, a więc pczedewszystkiem 1 jego żony, staje się tródłem najpi.,mriei 
toczy się więcej na terenie radjo- sta popularność radja w Polsce. kład dobry, że programy w sezonie form niewielkich, w pierwszej linji mi· szych natchnień, pnrświeca in prhll 
wym, chodzi bowiem 0 opinJ'ę wiei- A t t k ł . f . njatury muzycznej. Wielki epos muzy· całe :życie, at do di'W11i zgonu. O Die-

u or ar Y u u m ormuJe, że pierw letnim nie ulegają. w Polsce reduk- cmy nie odpowiada jego W\tCll'Ze. Głów- &kazitelnie czystym charakterze, Pf&WJ. 
kich rzesz słuchaczy, którym tylko sze regularne transmisje radjowe cji czasu i utrzymane 11ą na tym nym powiernikiem Schumanna jest for- i sprawiedliwy, walczy na łamach swe
radjo daje możność słyszenia znako zaczęła nadawać w lipcu, w 1925 ro samym, wy~kim poziomie artysty- tepian, prxez jakiś czas także pieśń so· go nowo nłotonego pierwszego, powd• 
mitości . św~a~owy;ch, przeto zainte· ku, mała stacyjka w·Mokotowie, za- cznym i intelektualnym, że Polskie Iowa i chóralna, a formą charakterysty-

1 

nego, krytycmo ·muzycznego ~ 
resowanie czytelnika idzie natural- 1 d · pół k"l t czną dla jego twórczości, liryczny, pe- „Neue 'Zeitscbriłt fuer .M11elk" {O no"" 

e wie I owa a - dla 700 abo- Radjo rozwiązało problemat zatru- łen swoistej, rytmicznej i diwiękowej muzykę). Wrażliwy i przesubtelniony 
nie i w tym kierunku. nentów, Dziś ząstępują ją 150-kilo- dnienia muzyków, których „muzy- pikanterii. krótki utwór. Poemat symfo- popada w najlepszych latach swego t,... 
Pamiętający żywiołowe owacje, watowy o\brzym w Raszynie, a licz- ka mechaniczna" (z głośnika), po- niczny, opera, muzyka kameralna, scho cia w rueuleczalnit chorobę umysł~ 

których . publiczność angielska nie ba aboneńtów przekracza 420.000. zbawiła częściowo pracy w lokalach dzą u Schumanna na plan drugi. Jedy- próbuje odebrać sobie tycie. W 46-łyza 
szczędziła Kie~urze, ludzie, z na· · T. · d . nie forma symfonii i koncertu fortepia- roku tycia umitta "' .zakładzie dla: o-

en sam tygo mk zamieszcza w publicznych. Tygodnik zamieszcza nowego doniosłe wśród jego kompozycji błakanych. 
tury przekorni, chcą, wbrew zape· wydaniach kwietniowych i majo- również wiele ilustracyj z Polski. zajmuje miejsce. Ale i tutaj przeważa Romantyk nawskroś, opiera się Schd-
wne, głębszemu przeko_ńaniu, do- wych fotografje naczelnego Dyrek-· Polską radjofonją. zainteresowa- ?har~kte1· ~ry~zny: w budowi.e utrz~u- mann częs.to w s~ch kompogycjach na: , 
wieść, że to nie ón, a pewnie Gi- tora, popularnych osobistości w Pol ly się również i takie pisma jak: 1e się dobitnie kie!"-1nek te1 epoki. - tekstach literackich ;, podobnego d~ 

Il' l b Sch "dt · y l · · . • . . " ' romantyzm. Mało 7est kompozytorow, wyrosłych. ,.Manfred Barona. ten nie-
g 1• u • mi • a moze 0 pl, czy sk1em Rad~o, oraz wykonawcow .. " I „~?ttmgha~ E;r,emng Post , „Tel~- którzyby w całej swej twó~cz?śc.i, a tak zaznaja.cy spokoju, ani wyzwolenia, bo-
Permaggiani - są „jeszcze wię'k· Inne pismo - „World Radio , , v1s1on Rev1ew , „News of the I :ie w calem swem usposob1en1!11 losach haler romantycnry, natura faustowska, 
si". Jednak ten polski KiepUt-a nie organ oficjalny Broadcastingu Któ ' World" a nawet sam The Times I życiowych byli tak zupełnymi wykład- staje się podlotem dzieła Schttma!ma 

·daje krytykom z · amatorstwa, spo· ry właś~i~· zainicjował polemikę na Weekly;'. " nikami swej epoki,.jakim był Schu~~nn. nod. tym .am!m t~ułem, .które P~~ 
k · T · · · •. . , . . . Urodzony w Zwickau, w Sakson11, w Radio transm1towac będzie z Lipek.a: 

OJU. ego ,11rzypuszczema me 'opie· temat Kiepury, zamiesc1ł w ciągu Zygmunt C1thurus. roku 1810, jako kilkunastoletni chłopak „Manfreda" _ to n.>ierc.iadło dlUIZY, 
' ram zresztą na własnej tylko obser Schumanna, targanej wiecznym DMpokci '. 

wac;ji: utwierdzają mnie ·w teml jem i tęsknotą. 

przekonaniu coraz częstsze artyku+ - , ·L1· Shr do ws' zyst"1· eh słuchaczy rad1· a Polskie Radio uczci rocznicę arodzia 
. ły i ilustracje z terenu polskiego. : t „ . „~ . n wielkiego mistrza tonów, tego Chopina: 

( • Niemców, transmisją wieczoni, ~ 
Jeden , Z najpopularniejszych W 1 • Dyrekcja Polskiego Radja wystosowa To wszystko jednak . i!?•zcze nie wy-1 cztówki, z wymienionemi na nich pyta- conego jeJ!o twórczości dnia 4,6 o go-

:· .t\nglji i • na szerokim świecie tygo· ~la do wsżystkich radjoabonentów w ·czerpuje 1głononyc1' na sezon letni a- niami konkunowemi. dzini~ 20.15, w której obok ,,Manfreda„ 
· dnik · Wil'eless World" zamieścił w i Polsoe, każdemu oddzielrne adresowany trakcyj. Jedną bowiem z największych Celem tych pytań jest zwrócenie u- usłyi:zymy „Requiem na śmier~ Mi

.... a' "· .· . „·, a· . 26 , ..,::'„ . t i t' I list, w którym zawiadamia o zmianach, i może najmilszych niespodzianek dla wagi na właściwe stosowanie przepisów gnon". na chór, solo i orkiestrę . 
... y ani u „ ma il.Wie n a, ar y- 'ak ' t ł · „ · h d" ł h · b d · · h · · . . . : l I 1e zos a Y poczynione w pro6 ranue naszyc ra JOS uc aczow ę zte 1c pocztowych. Wdrażanie szerokich kół Ponadto w dzień urodzin Schumanna, 

'. ku! p. t. ''.!ladJofonJ'a Pols~~. obc:10: I na m~esi,ce letnie. . nieustanna~ za pośrednictwem mikrofo- obywateli Państwa do ścisłego przestn:e t. j. w dn. 8 czerwca, Polskie Radjo na• 
dz1 10-lęcie swych narodzm . Mow1 Zmiany te są powazne. nu, ~'drowka po Pols.ce .. Z ka~ego gania ustalonych przepisów pocztowych, daje o godzinie 21.30 - koncert forte--
się tam: że w ubi~głych latach tyl-1 Cały program ietni1 który się rozpo- piękrueiszego l".akątka z1enu n~sze1 .na· ma ogromne znaczenie wychowawcze. nianowy Schumanna w wykonaniu zna•, 
ko Luxemburg i Moskwa m1lgły się J czy~a z dniem 9 czerwca r. b., utrzyma- 1 dawa.n~ b1tdą ~~z .pora~ audyci':. op1so- 1 Usprawnienie adresowania koresponden komitej pianistki Zofji Rabcewiczowej. 

· · . , ł , . · , . ' . I . . ny 1est, z wyjątkiem trwającego do 23 1 we, ~tore umozhw~ą kazdemu bhzsze po I cyj, dziś wciąż tak bezplanowe i cha~· 
szczyc1c roz~ osmarp1 o w,1e k1eJ m~ I c:r.~rwca r. b. okre5u Żałoby Narod»- znanie całego kra1u. tyczne, p~zyc~i się w niemałej miec~e RADJOWY PROGRAM ROLNICZY OD 
cy nadawcze.i 200 1nlowatow. Do teJ wei - w charaklerze pogodnym. d..., szybkiego 1 dokładnego obsłużenia 
liczby „największych z pośród wiei- Opracowano taki dobór audycyj, któ- v . . .interesantów, co przecież leży w int~- 2 _; 8 CZERWCA R. B. 
kich", · przybędzie wkrótt:e PcrlSka, re najżywiej odpowiadają zainleresowa- Jak~y w n.agrodę. za. pilne słucham~ resie ~ażdeg~ obr,watela. Za nadesłanie „Nauczmy się rr..-hować w ł!ospodar-

R d kc' t . · · d · · d . . niu słuchaczów w okresie ich wakacyj- tych mteresu1ących 1 pięknych audycyJ do dma 1 sierpnia r. b. trafnych od- stwie", to tytuł pogadanki inż. Wojcic• 
. . e. a Ja e.go P18?1~ owia UJ_: nego wypoczynku. I Dyrekcja Polskiego Radia przeznacza powiedzi na pytania, wymienione na ro cha Chmieleckiego, który w niedLielę, 
się, ze „Polskie RadJO postanowi- Najbatdziej zasadniczem po:;unięciem . dla wszystkich, których nazwiska zare- zesłanej pocztówce, zostaną przyznane tl~::i 2 cur~ca o g~dz. 15-ej nH..,·ć. Lę• • 
ło wybudować aż dwie olbrzymie, jest znaczne rozszerzenie audycyj mu;r.y i jestrowane będa, w kartotekach abona- nagrody następują,e: dz~e o komeczności gospodarJwa"lla. lll 

200-kilowatowe stacje: W Warsza- , ~znych. N~dawane będą opery polskie i ~entowych za .czas .mi~sięcy letnich, t. 1 aparat radjowy Państwowych Zakła oło"lc"m w ręce. . . 
· · d · , , ł · . d · · __ 1 1 obce, feshvale muzyczne z Sallzburga j l ·. w czerwcu, lipcu 1 sierpom - wspa- dć-w Tele i Radjotechnicznvch - „Olim· . ~ 0 g?dz. _15:22 P·. Stanisław Prus_-W1-

w1e I g z1es v. po owie .rogi,. mię ! i Beyreuth, koncerty, poświęcone twór· I małe, luksuso·.vo opracowa~e wydawni- pic". ~niewsk1, omowi koniunktury na ryn~ach 
dzy Krakowem, a Katowicami. Ma , czości Bacha i Haendla a przedewszy- I ctwo albumowe, które. będzie trwałą p.1-1 2 B' f produktow rolnych za okres ub1eia<..'t:» 

" · t k t ć d · d · k' )' ! · I d h I ' tk d · 6 k b' · avaraty " mo on. tn!vdnia się a s a przez o powie nle ' st iem tczny poczet p1eśn1 u owyc m1ą ą przypa a1ące.o na ro 1ezący 10 t. D t r „ . . . . . 
wzmocnienie aparatury Raszyna t polskich w ich nieprzebranem bogac- 10-lecia Polskiego Radja. Jedynie za 3 gtp·a~j/w A e l~f 0~. · .Któz z~ słuchaczy rolnikow nie pa.i 
kt, · b d · b · , d k 'I twie regjonalnem. Niewątpliwie przyjęte 1 zwrotem kosztów opakowania i przesvł- j 15 osn, ; . " Epht ,?n · nuęta świetnych gawęd prof. Stefa.o&& 

ory ę zie o eJmowac os ona- będą z wielkim aplauzem umyślne kon· : ki po·c.zlowej - co razem wynosi tylko I bapala ow h" kc o . 1 h B.e<lIZ.)ckiego? Popularny ten prel„-
łym zasięgiem detektorowym całą , ct't·ty muzyki lekkiej dla uzdrowisk i I gr. 50 - każcfy uprawniony otrzyma zt:- 5 eJ,.P atn~~ . ;a{~a nyc prendme-1 gent, w niedzielę, dnia 2 czerwca o ,o„ 
Polskę i ma pracować .'także dla Po-

1
• letnisk oraz koncerty polskiej Marynar-

1

1 pełnie bezpłatnie wydawnictwo, zawie-
1
' r~tt "pnltek~y „ 1 R„ da' 1 oraz wy aw-

1

, tł!.iuie 15.45 gawędzić będzie w p<>ta• 
k. w · · · · · b t 'l t [ d mc w 0 5 ie„o a Ja; d nce t Utr p1'en'e z krpwamt'" • lonji Ameryka'ńsktt!j i zagranicznej 1 01enne1 z Gdyni. ra1ące oifa o z1 us row~ny przej! ą ca- . „ a P· · " a ~ . . . , 

E . f Dyrekcja Programowa szczególny po· 1 lej dotychczasowej działalności Polskie-\ 20 e~emplarzy „Myśli Wybranych • I kłopotach hodowcy z tem1, bodaJ llaJpO• 
w uropie.. · . L łożyła nacisk na opracowanie transmi- ! 1fo Radja. 100 „Przewodnika Radjowego". j żyteczniejszemi. zw~erzętami, dają.:. pra• 

Uruchon:nona m.fł. być_ nieczynna. , syj i referaty ze wszystkich zapowiedzia' 100 egz. „ABC. Radjosłuchacza". ktyczni; wskazowk1, odnoszące się no 
teraz stacJa w Mokotowie dla pro- n.ych na lato uroczystości i obchodów · L' d h d" b t · sposobow dostatecznego zaopatrzer r~ 

K d . l . · ista nagro zonyc ra 1oa onen ow · w z s dz'ć n 1 ży .- n'ezm'er 
gramów regjonalnych ·- na obwód aż Y więc, kto atem postadać będzie Państwowe przedsiębiorstwo Polska I będzie ogłoszona w tygodniku Antena" .si_ę . pkas ę._ tą' 1 ade •1zeha1. będ1 

. . . -rad1' o u siebie w domu łat 0 b d · p t T I " f · T I f ł > ' • ". d me cie awe1 e1 gawę y, s uc c ' 
Wielk1eJ Warszawy i okolic 'I ' ' w ę zie ocz a, e e„ra 1 ee on, rozes a.o oraz podana do powszechne1 w1a omo· · 1 · kt · · · 

. , . . , . ' ~ógł być bezpośrednim ich uczestni-1 przy adresowanym do wszystkich radjo-1 ści przez Radjo. Cl wszysc'l:' ~o mer, . orzy pra~ną, osią-
Na śląsku 1 w gorzysteJ częsc1 kiem. abonentów liście Polskiego Radja po- gnąć _możhw1e na1w1ększe korzyści z h~ 

I 
dowh bydła. „ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„ll!llil„Sl'Jlml„„„„mnaml!l!llll„llllllllllDIBll!IE·llmmzillml!lll„1!111„„lmlilEllllll WTYGODNlUBIEżĄCYMPROGR.AM 

MUZYKA NA FALI RA„JOWEJ bie rady. Nauczyciel pilnuje chło-1 wionych upodobań, upodobania, ro ! ~OZG!.OśNI. WARSZA'YSKIEJ. 
paka, ażeby śpiewał czysto i zgo- I zwinięte racjonalnem kształceniem I zawiera n~stę~u1ące audycie rolnicze2 

Z d 
• dnie z drugipi, a tu z góry od star-! muzykalności. . I W pomedz1ałek, ~ c~~rwca o g~dz. . 2g y' CJ~ . s·rodowej h 'd . t t d . p d . t 'ł d' . 19.15 „Skrzynka rolnicza - wyił. tnż.. · U .! : szyc i zie es e yczna zasa a, ze 1 o o czyc1e nas ąpi o o sp1ewa- Wacław Tarkowski. 

, nie fałsz je~t pomyłką, lecz harmo- ! nie pieśni trzygłosowych _+viieczy- We wtorek, 4 czerwca o godz. 19.15--. 
P. Michał Kondracki, młody kom- posłuch, czy nawrócili „niedowiar- '. nja zgodna!... Istotnie, w muzyce I ~ława Karłowicza i Anny Klech- I „Wiadomości rolnicze" - wygł. P• Jó„ 

·pozytor polski, krytyk i prelegent, ków", czy postawili silnie swą sto- 1· nowoczesnej trójdźwięk zgodny! niowskiej przez panie Helenę Aza- I zefWP!atedk. 5 g dz 1915, 
, ·1 t t . k . t k . k . b . . . . . t 1 I . z f. G b . 11' . T d . - sro ę, czerwca o o , • po-

mow1 w os a mm o res1e rzy ro- pę na gruncie ta jeszcze mepew- rzm1 conaJm111eJ - mes y owo, rew1cz, o Ję a rie 1 1 eo OZJę , gadankę p. t. „Oznaki poprawy w na„ 
tnie o muzyce nowoczesnej w Pol- nym, to kwestja należąca do przy- : więc się unika go, tłumacz<J,c to ali-1 Skonieczną-Czernicką, które z wiei- szych spółdzielniach rol~iczych" wygł, 

skiem Radjo. Nazwał swe prelekcje szłości. Praca propagandzistów mu- kwotami, będącemi jakoby potrzebą ką precyzją tonalną i rytmiczną wy ,

1 

dyr. Tadeusz. Zakrzewski. . . 
tak propagandowo, że nikt ani na zyki nowoczesnej nie może też po- I nowoczesnego ucha. że alikwoty I wiązały się ze swego zadania. Głos 

19
W15 czwaNrtek .- 6

1 cśze~.wca, 
0 ~głodzinife 

l ' b · · · · ! .,„ ł A . . 'ł ł, . - „ owmy e ne - wy • pro • 
chwilę wątpić nie może, o co cho- egac ynaJmmeJ na zachwalaniu, ! są w muzyce czynm"1em pe nym p. zarew1cz prowauz1 g owną me- Jan Kloska. 
dzi, i do jakich „niedowiartc•>w·' na przekonywaniu i nawet na poda- 1 znaczenia, tego zaprzeczyć nie mo-1 ·lodję ba1·dzo miękko, inne dawały W piątek - 7 czerwca, o godzinie 
prelegent się zwraca. Muzyka :10- waniu przykładów choćby najzręcz ~ żna, ale gdzie leży granica w tonal-1 mu podst:nvę, która, zwłaszcza w ~9:15 - ,„Skrzynka ro)nicza" · - wygł. 
•Woczesna liczy ich istotnie ;mac·t- niej podobieranych. Jej podstawy ! nem ich reali~owan~u. tego dot.;,d pieśni p. Klechniowskiej, wymaga mzw„· Wabocłat w _!ar8 kowski. g _._ 19 15 
nie więcej, niż szczerych i dob"•>- muszą 'leżeć głębiej, i dopiero wów· I nikt nie wyjaśnił. Zdanie zaś wy- niemałej uwagi i dokładności. ! drug·ą8~kol:i pogad::~c~. ~ .• ~-P:znafm; 
wolnych wyznawców, więc może czas będzie można mówić o rezul- 1 powiedziane przez prelegenta, że Pieśń ta („Kołysanka motyla"'). I przepisy f- nawozowo-rolne", wygł. iU,: 
być, że się coś zrobić uda, wmaw1a-j tatach muzycznej kultury nowocze· j muzyka nowoczesna dąży obecnie śpiewana po raz pierwszy podobała Frydek Zoll. 
Jąc w szerokie masy, że nie wi.~dzą, · snej, gdy upodobanie w tworach do wyzwolenia się z ciężarów i gą- się słuchaczom, na co zasłużyła so- j W L · ł R 1 UWPAGI k~l g R d" „ 

'aki t . k d . h t t . . .d b "k I . , ·1 . . d d . . . . b' . d . ' ł . yuz1a o ny o s ie o a Ja po 
·do J ego s opma arygo ną }"::.t muzycznyc os a meJ o y wym ·- szczow, naJ epieJ owo z1, ze JCZe- ie mezawo me swym m1 ym i sym- daje do wiądomości wszystkich słucha~ 
ich obojętność i jak wielkie ,.,,;·.1-.o- nie z konieczności, gdy mbdzież od ' li robimy jej zarzut barokowej prze patycznym wdziękiem. Na zakoń- ; czy rolników, że począwszy od 9 czerw„ 
i< ie odejmują sobie ci nie.~;:.~z•:!di·v- powiednio wychowana odczuje w' sady, to żaden kompozytor dzisiej- czenie tej ładnej produkcji trzech 1 ca do 31 sierpnia włącznie, wob~. zmia.„ 
cy, co po..ctziś dzień jeszcze tkwią we tej tnuiyće zrealizowanie swych szy ' nie ma prawa gniewać się o io. śpiewaczek ze szkoły p. Margot Ka . ny prko~r.amul gl'amo~ego. ~ozgł'!tn~ wgar« 

tr · d k k f ·· · · , d 'd · . . b' U łb · d . . ft l d' . ł Sk . b 1 szaws 1e1, u e ną rown1e„ zm1an1e o„ 
Y.::; ęc1e o a o onJ1, w mez'"ozu- pragmen, o naJ zie w meJ · sie ie waża ym też za rzecz go meJszą a , o spiewa a p. omeczna ar- d7 iny nadawania audycyj rolniczych ~ 
mieni.u atonalności, i modlą ai :~ 1.ai samą i zechce z n.iej czerpać otu· propagandy tę obiecywaną przys?.:- dzo pięknie wyjątek z opery Stat- ,

1 
dług n~stępująceg~ rozkładu: 

wnie do bóstwa tak przebrzmiałego, chę życiową i podnietę do wyiszych łość muzyki dzisiejszej, niż jej te- kowskiego „Marja". Głęboko pomy W niedzielę (k~ż<lą) o_ g,odz. 14,57, 11~'" 
jak trójdźwięk ... P. Kondracki ilu- wzlotów duchowych. Tymczasem rnźniejszość. która przec1ez zmie- ślana, piękna kompozycja, doskona-

1 

dawane! ?ędą wiadomosci meleorologi-

strował swój wykład płytami, z któ jednak już od lat najwcześniej- , mac się musi, widząc, że się nie le leży w głosie p. Skoniecznej, mu· c:z(,a-;~d:~c;~.00 - 15.1 _ pogadanki( 
rych przemawiali Debussy, Ravel, szych, ód lat szkolnych rozpoc:zyna przyjęł!l.. Nie na „niedowiarków"] si:tła też wywrzeć na słur:haczy 11ie rolnicza. 
Honegger, a następnie kompozyto-1 się na punkcie muzyki nieporozu- też wpływać należy, tylko na wycho rnale wrażenie. .o godz. 15._22 - 15.3~. „Przegląd ryn. 

· · d I · h • · · któ dk · · · b t lk • d t kow produktow rolnych . 
,r.~wie rosyJscy o szero n.c ~as. ra ~1eme, z rem ~-z~ o ~ moze i w.ame muzyczne: , ? ono ~ o Je ~- ' . n. o godz. 15.45 _ 16,00 _ pogadaakł( 

.d,ioał:chacq. Czy zdobyli sobie ich. m•dv du8'a młodz.encza me da so- me mot~ pr.imeS< za'!'•ast wmo- "lni._ / 
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KINO-TEATR 
Mistrz świata G. CARPENTIER w emocjonującym bokserskim filmie p. t· 

W roli głównej Początek o godz. 5, 

Czary T o B o G G AN I w niedziele i święta 
Georges Carpentier, Arlette o godz. 3 p. p. 

~ ... 

Motto: DZIŚ N Ę D Z AR Z, J UT R O PAN 
Marchal, Raymond Cordy Nad pr.ogram a}ctual-

nośct' dźwiękowe -
KINO-TEATR 

W strząsajc\ca tragedja matki zaślepionej egoistycznie miłością do syna która 
walała go widzieć trupem aniżeli w objęciach innej kobiety ' Początek o g-. 5 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 

.UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 

NOWOŚCI Hazard 2:ycia 
Nad program 

Tygodnik aktualności 

Samo fotografowanie ~le pozostawia 
JeHcze iobrej pamlĄtkl w albumie, do· 
brze zrobiona oibltka mob iac5 pełne za• W roli głównej: największa tragiczka Henrietta Grosman oraz Marion Nixon 

i Heather Angel dowoleale. · . 
WHellde prace amatorskie przyj· 

maje do wykoaaała aowoczełaie arzą· 
dzone laboratorjaa fotorraflcZDe przy 
Składzie Aptecznym · 

Byli Ochotnicy Armji w Hołdzie 
PIERWSZEMU 

M a r s zał k o w i 
Delegacja Związku b. Ochotni· 
k6w Armji Polskiej Oddziała 

Łódzkiego w Piotrkowie 
W dniu 27 maja r. b. przy

była do Piotrkowa z Łodzi 
delegacja Związku b. Ochotni
ków Armji Polskiej, która nio
sąc urnę z ziemią z grobów po
ległych Ochotników na kopiec 
Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Sowińcu przebywa trasę 
Łódź - Kraków pieszo. 

W skład delegacji składają
cej się z 6-ciu osób wchodzili 
p. p. Samczyński Stefan, Ja
siśki Kazimierz, Matysiak Wł„ 
Stachurski Miecz., Grzegorczak 
Józef i Hitlerowski Józef. De
legacja w dn. 26 b. m. wyru
szyła z Łodzi żegnana uroczy
~cie przez Federację P. Z. Ob
rońców Ojczyzny i miejscowe 
władze. 
Piękna urna ozdobiona była 

wstęgą narodową z napisem 
„Komendantowi w hołdzie J6· 
go wierni synowie - b. ocho
tnicy , Armji Pol. w Łodzi" oraz 
wstęgami krzyża Virtuti Mili
tari, Krzyża Walecznych i Krzy
ża Niepodległości. 

W Piotrkowie gości przyjął 
Zarząd Związku b. ochotników 
Armji Pol. z prezesem kapita
nem Gronczyńskim na czele. 
Miejscowy Zarząd podejmował 
kolegów swoich żołnierskim 
obiadem w „Białym Barze". 

Delegacja prócz tego, że zano
szą urnę z ziemią poświęcają 
jeden dzień na pracę przy sy
paniu kopca. 

Z Piotrkowa o godz. 18-ej 
delegacją wyruszyła w dalszą 
drogę kierując się na Sulejów, 
Opoczno, Kielce i szlak Ka
drów ki. 

Concordja-Sląsk 6dzie należy grać ~ P EŁ N I J C I E · 
2:2 (t:1) aby wygrać OBOWIĄZEK 

Rozegrany we czwartek 30 Kwes~ja na~ywani~ los?w do Sekcja finansowa Obywatel-
Ad B Jd PIOTRKÓW amii il il, Słowackiego 7. 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

b. b. m. mecz towarzyski po- ws~yst~ic~ klas L<;>terjl Pan~two- skieg Komitetu Jubileuszewego 
między drużynami Concord·a wi:1 me Jest p:eczą obojętną. Harcerstwa Polskiego w Piotr
(Piotrków)-Sląsk Siemianow1i- Wielu graczy s~r~wadza losy kowie, na czele której stoją 
ce zakończył się remisowo. Do z k?l~ktu.r zamie1scowych . V.: znani z ofiarności d~iałacze p. 
przerwy więcej z gry ma Con- na?zi~JI, ze tą drogą łatwiej dyrektor Banku Pol. Perczyń
cordja, która stale przesiaduje dojdzie do fo~tuny. . . ski, dyr. Banku Zw. Spółek Za
na połowie Sląska. Na czoło R~z!-lmowame takie 1est cał- robkowych Czerwiński i Kom. 
zespołu wybija się pomoc go- ko~1c1ebłęd~e. Sprowadzan!e Kasy Oszczędnoki Roziecki, Romantyczne przysoiy uroczej Polki ua 
spodarzy, w której Madejczyk l~sow lotery1nych 1est zupełm~ rozesłali listy ofiar na rzecz ebezyiale 
za swe piękne zagrania zbiera mepotrzebne: . Losy ~upowac Zlotu Harcerstwa, które przy- · Jako osoba . bardzo moralna, pa~i 
oklaski. Pierwszą bramkę zdo- moz~a n~ mi~j~cu w med~~n~ puszczać należy będą lprzez Eua-enja wpierwszejcllwili zawahała się, 
bywa dla swych barw z ładnej załozonej, a. JUZ ~ak szczęshwe1 wszystkich potraktowane' jak- wzdry&"Jlęła przed rolą mentorki 111upadłej 
centry Szałapski. Atak Con- kolekturze, 1aką 1est znana ko- najżyczliwiej i datki na ten szla- dziewczyny, gdyż sumienie zakazywało jej 
cordji ma wiele dobrych ma· le~tu~~ P; dyrektora ~omini~a chetny cel popłyną szczodrze. patrzeć przez palce na niemoralny ich 
mentów ale z braku strzelców Niewmskiego, w Piotrkowie stosunek, tolerować dziki ich zwią~ek, 
mar~uje pozycje. Tuż przy koń- przy ul. Słowac~i~go 22 .. (dom ULGI kolejowe do Krakowa godzić się z gorszącym stanem rzeczy, 
cu pierwszej połowy pada bram- własny) oraz w fil1a:h te1ze k?- Pragnąc ułatwić ludności ca- Ona nie powinna prz~stąpić wcale tego 
ka dla Sląska ze strzału Urbań- le~tury w Be.łch~to~ie, s~ładzie łej Polski· złożenie hołdu pro- progu! · ·. 
czyka. w?de~ P· Miętkie.wicza 1 w Su- chom Pierwszego Marszałka 
~o przerwie gra się wyrów- le1<?w1e, restaurac1a p. E!harda. Polski, oraz wzięcie udziału w Atoli moralność swoją drogą, a swo-

nuJe. Te~az częściej .at~kuje N~1lepszym dowodem, ze losy budowie Kopca Józefa P-iłsud- ją droa-ą pieniądze. Niewystarczająca na 
Sląsk ~ 1mo .to Szafmckiemu ~e~ k~łektury p~zynosz.ą s~cz~- skiego _ zarząd kolei u~cho- niemałe jej potrzeby emerytura · po nie
udała ~ 1ę znow uzyskać pro- sc1e 1e~t fakt, ze w c1ąg01emu mi za pośrednictwem Ligi Po- boszczyku mężu nie pozwalała jej kręcić 
w~dzeme dla Concordji strze- ostat.111~1 IV klasy padła wy- pierania Turystyki kilkadzie- nosem, oburzać się a-łośno i odpychać 
l~1ąc. drugą bramkę. Slązacy fi- grana 20.~00 zł na los sprzed~- siąt pociągów popularnych do zarobku. Rozważywszy tę sprawę pani 
mszu 1ą bardzo energicznie i nie ny w te1 kol~kturze, ~ .tamze Krakowa. Pociągi te zaczną Eurenja przyszła do przekonania. że z 
bez winy lewego obrońcy zdo- padło całe m.nostwo mme1szy:h kursować w czerwcu r. b. Po- niemoralności tej pary moralna osoba mo
bywają z trudem wyrównanie w_Y~ranych 1 stawek, tak .ze między Krakowem a Sowińcem że wyciągnąć dodatkowa korzyść mater
ze strzału Segeta. g._~1ąc. w ko.lek~urze P· .O· Nie- uruchomiona zostanie dogodna jalną. Podejmując •!ę bowiem eduka-cji 
. y; Concordji należy wyróż- wmsk1ego mkt 1eszcze me prze- komunikacja autobusowa. Ró- dziewczyny złej konduity, może ona śmia

mc pol?oc z~łaszcza Madej- grał: . . . wnież urządzone będą w Kra- ło iadać i oczekiwać wyiszejo wynagro
czyka 1 Chojwę. z ataku b. Pok1. w.1ęc czas nalezy zao: kowie tanie noclegi masowe. dzenia, aniżeli w innym wypadku. Wobec 
dobry Szałapski , Drozdowski patrz~~ s1.ę w .l~s do .. now~J Niezależnie od pociągów po- tego sumienie zamilkło,skrupuły posdy w 
i Szmaks, choć ten ostatni sła- szczęsl.1we1 33-c1e1. loter11, kto- pularnych obowiązywać będzie odstawkę i eani Os~ierczyna Ziodziła się 
bszy w drugiej połowie. Wą- ra da1i: całe mnostwo szans ulll'a grupowa dla conajmniej zająć „kuzyrik~" pana Lenza, poczęła po
chała w ataku nie oddał ani wygrama. lO-ciu osób udających się do święcać się dla moralnie wykolejonej 
jednego celnego strzału na Losy. do . I klasy zarówn.o w Krakowa w ~ysokości 50%, któ- istoty. 
bra;"lką. Z obrońców znakami- Cen~ral.1 teJ. kol~~t~r.y w Piotr- rą przyznawać będą kolejowe Siwawa, dość przystojna wdowa po 
ty J~k zawsze Pietrzyk, Wolski kowie !ak. 1 w 1.e1 f~lJa?~ w Beł- dyrekcje okręgowe członkom, inżynierze z Leodjum, iroziła wprawdzie 
w pierwszej połowie doskonały. chato~1e 1 Sul_e1ow1~ JUZ. s.ą do organizacyj, instytucyj społe- niekiedy Belgji, ie ją opuści i powróci 
Bramkarz !broń nie miał swe- nabr;1a .. ~al~zy sp1esz~c 1 los cznych i t. p. do kraju, lecz jednak trzymała się Bruk
go dnia. Sędzi.ował p. <;>tto kupie pok1 me zabrakme. Ulgi te stosowane będą tył- seli, gdzie wyrobiła · sobie wysokie sto-
bardzo dobrze 1 bezstronme. „Nowości" _ Hazard tycia. ko pod warunkiem rzeczywi- sunki towarzyskie, głównie w kołach kle· 

Toboggan. Kino-Teatr „Cza-

KRON/kA FILMOWA John Ford realizując ten film, stego wzięcia udziału przy bu- rykalnych. Zawdzięczała je swym manie· 
miał zapewne, domyślać się dowie Kopca. Od osób nadu- rom i pewn,mu arystokratycznemu poko„ Cz ary" należy z tego co widzimy, po- żywających ulg w innych ce- stowi. Maniery te! o.procentowały się w 
kazać w specjalnem świetle od- lach ściągnięte będą pełne do- życiu jej nieźle i dzięki in pan Lenz po· 

56 Ooo robotnl.kO'W ry", zawsze przoduje demon-
• strowaniem wartościowych o-

zatrudaia Miniitersłwo brazów. Do tej kategorji należy 

wieczny konflikt matek z oso- płaty. (ISKRA) wierzył trochą niesympatycznej sobie ó-
bami, które zabierają im ich sobie eduka~ję zwej Poli. 
własność - ich synów. Uczynił przeżyć matki · i syna. ' Po ta- Pod stylowym płaszczem owych ma· 

K "k . też zaliczyć Toboggana. Tre· 
omun1 acji ścią tego filmu jest doniosłe 

Stan zatrudnionych robotni- zdarzenie z życia pięściarza Ro
ków na robotach drogowych manet'a. Romanet, dawny czem
wodnybh i kolejowych w dniu pion świata b9ksersRiego sprze-
1. V. 1935 r. wynosił 56.053 daje, przed poznaniem pięknej 
robotników. Lizy, gazety. Pod jej wpływem 

Z liczby tej na robotach dro- wstępuje do szeregu czynnych 
gowyoh było zatrudnionych bokserów. Jest znów na ustach 
41.441 osób; na robotach wo- tysięcy. Przeżywa triumf swej 
dnyoh 10.803 osób i na robo- siły. Ale szczęście sławy jest 
tach kolejowych 3.809 osób. kruche. Zwyciężony w kilku 

Egzam. i·ny rundach przez Saundersa, traci 
ochotę i siły do dalszych spot-

lotnicze w Ministerstwie r kań. Traci też ukochaną Lizę. 
Komunikacji I Jest spowrotem szarym czło-

p d d . d wiekiem. 
kto~ J':;:;;~rn~~~~wel~tni!t~~ Film ro.zpocz1tr piosnką Li: 
cywilnego ppułk. dyplomowa- zy o zn1komm1c1 . bogactwa , 1 
nego Turbiaka odbyły aię w zakończo~y ~prawi~ ~a w.ldzach 
Ministerstwie Komunikacji egza· sll~e wraze~ie. N.a1wu~:e1 e~o· 
miny na członków załóg stat- cyj będą m1~c w1dzow1e1 lubią: 
ków powietrznych. cy , odglądac. m~cz. b?kserskt, 
Ogółem do egzaminów sta- kt?ry . W tyi:n~e filmie Jest kul· 

nęło 32 osoby, z pośród któ- mmaCJą tresci. Słp. 
rych zdało całkowicie 13, wa
runkowo zaś 5. Dwaj zdają
cy otrzymali poprawki 12-tu 
zaś nie zdało. 

Skradziono okrągłą piecząć 
metalową szko-

ły im. B. Joselewicza w Piotrkowie 
Tryb. z "napisem" Publ. szkoła powss. 
w Piotrkowie, którą unieważnia sic;. 

to świetnie. kich scen należy wędrówka nier wytwor_hych, fermentowały w hiej 
Matkę interpretuje Helena małek do mogił poleglych w kwasy zazdrości, zawiści i ,ws7.elakiego 

Grosman, która w pełni uka- wojnie synów . .Znamiennemi są nieukontentQwania . . : · 
zała widzom napiętnowaną głę- też sceny, wyjaśniająćer przy- Pewna przyiaciółka jej orzekła, 1 że 
bokiem cierpieniem postaci mat- czync; i sam przebieg transfigu- pani Euienj~ ma pretensje do wszystkich 
ki. Stąd też sceny z nią są naj- racji matki Jamesa. o wszystko. : 
bardziej interesujące i mają w Film z racji swej głębokiej W istocie do nieboszczyka m~ża 
sobie ów~ czynnik, który wprost treści zaliczyć można .do war- swego miała pretensje o to, że nie jest 
nakazuje odczuwać tragizm tościowych dziCł ekranu: Sł. dyrektorem kopalni, że nie ma własnego 

.-iamochodu, .że nie mieszka w Pa ryżu, że 
zawiązał jej życie, żeniąc się z nią, uro
dzoną na drugi\ Adelinę Patti panną, że 
nie przestaje palić cygar, że jest oboj«ct
nym wobec jej zmartwień i wreszcie tego 
nie mogła mu darować, ie umarł i po10· 
stawił ił\ na koszu „skromnej" emerytury. 

-Cement. GRODZIEC 
wagonowo i ze składu 

P A P ,Ę daeho:wą, 
SMOŁĘ. 

ZE L.A Z O, 
TR E G'R Y, 

BLACHĘ 
cynkową i ocynkowaną poleca skład żelaza: 

ANTONI . 
UNISZEWSK.I 

PIOTRKÓW, Rynek Tryb. 7, Tel. 10-ł2: . 

Do pana Lenza zaś miała pani Q. 
skierczyna l{łównie tę pretensję, że nie 
ofiarował jej wy~szego wynagrodzenia, 
aniżeli sama żądała. że ją wyzyskuje. A 
do Poli o to, ż~ . nie udaje tak skromną, 
pozuje na niewini,tko, tudziesz, że jest 
tak „skandalicznie" piękną. Urody jej nie 
mogła nie uznać, lecz była ona w jej O· 
czach nieprzyzwoitą u guwernanki, która 
pozwalała sobie zaćmiewać krasi\ „morał· 
ne• panny i aprz\tać z jarmarku matry
·monjalnego dobrego, czyli bogatego ka-
walera. . . 

Z o g ó l n e j liczby 32-u 
egzaminowanych ubiegało się --------------------•••-• 

Mimo to wszystko u pana Lenza 
nosiła pani Eugenja na pokaz oblicze . o
kraszone obleśnym, konwencjonalnym u· 

-· śmiechem. Zajmowała się gorliwie nie ty· 
~ le nauki\ ile mańierami Poli, chociaż pod := tym względem pupilka potrzebowała naj:;„ mniej zabitiÓW. 

o stopień pilota turystycznego 
- 13; 6-ciu - mechanika i ra
djooperatora pokładowego i 
13-u - nawigatora. 

Następne egzaminy odbędą 
tię w jesieni r. b. 

w płynie 

„ Ap. Kowalski " SUDO·R POT u suwa 
Wystrzegać się naśladownictw. 

„ ... „ ...... „ ... „ ... „ ... „„„ ..... „ ... „ .................. „„„„„ ...... „„ Dalszy ciąr nut2'pi. 

Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Clelca" do nabycia w kioskach po 20 gr. 
(zeszyt VI już w rozsprzedaży) · . . . . · 

·.ł·rf' :1 • 
'· '1'1 



W teatrach 
warszawskich ~~~~ . Dwa· żyl!la ludzkie 

6,30 Pidń ,.Kiedy ra~e wst4i' ID- Wielki: „Żydówka". 
rze". 7,15 ~~ilt poranny. 7,i5 04cźy ·.''. R ·s1aś· . „ I d atu Narodowy: „Wielki człowiek do „. 
tame prouamu na dzień bieżl\cv. 1,so. ZICZJWI t„. Jla Z roman ICZnego ram łych interesów" !ceny znit. oso proCo\.). 
Wakazówki prakt.,czne 8,00. Audyqa Polski: „Judasz". 
dla uk6ł. ·~8,05 ' Audycja '"dla p0&ro· Dziwnie się czasami plecie ludz- Udało mu się jednak uciec do Fran Reida. Nowy: „Maszyna piekielna". 
wych. 11,57 Sygnał c~su. 12,03. ~iad?· kie tycie. Koleje jego są ciekawsze cji, miał tytuł hrabiego francuskie- Nausumi Ono, młody Japończyk Letni: „Muzyk• na ulicy''. 
maki meteorofd]ti~e. 12,SS Dzt~\l~J< -Od niejednego, najbardziej nawet go, i w ten sposób uniknął straszli- miał zawsze w żyłach krew skorą Mały: „Obrona Keysower. 
południowy. " 13,50 „Nasz handel mor· Ateneom: „.Mądra mama", 
ski". 13,55• Wiadomości o ekeporcie poi pasjonując~go romansu, czasami wego losu. do awantury. Teair Aktora (Mokotowska ar. '711 
ekim. 1~5 Przegląd giełdowy. 14,45. są, jak on ckliwe, banalne w swo- We Francji więc mieszkał ród de Skończył on szkołę morską i udał „Knyk". 
Kcncert sdlistów. 15,30 Fragment z ksią ich nieoczekiwanych zwrotach, prze ; Bretton aż do roku 1685, poczem się na poszukiwania przygody w ltameraiuy1 „To więcej, nit ~iłoff: „,:, EJ.c: Kern" p t Matka uarsz;„lka'' ·· l-· ' h . . . I . ł d I d'" d · d · · I A k' Stara Banda: „Warszawa w 1tw1atacla ,.... ..- • • " i•i „ · w1uz1anyc JUZ dawno w rozmai- . wyem1growa o n JI, g zie przez z1ew1cze asy rner.y I. , . Comoedi'a• Rekruci"", · 15,45 Koncert w wykonaniu Ork. P. R. b ł t • " pod dyr. Józefa Ozimińskiego. 16,30. tych . kinach filmowych i powieścio- całe stulecie przodkowie mechanika Jedyną jego bromą Y opor ze- Iutytut Reduty: „Teorja Einstein", 
.,Skrzynka . techniczna"., ' 16,45 „K~a-. wych. duńskiego zajmowali się administral lazny, jedynern usprawiedliwieniem! Tulr. Dr~~ycmy (Hipotecma S)f 
cłrans słyniiy~h artystów'. 17,00 .. . Tran· UPOMINEK URODZINOWY. cją olbrzymich plantacji. ! tej „wycieczki" zamiłowanie do a- "TMra.~ed1a. dzRie~ • 

100 
d t h" 

ami.aja Naboż'eństwa z Kaplicy Matki ' d . . . • d r d I t i.non. „ a) n o yc • Boskiej Ostrobriimskiej (z Wilna} . . 17,so. ~ło y-mechamk w JedneJ z dun- W roku 1780 wywę rowa I e , wan ury. . Cyrk: Turniej walk updaicsyclt-
Stołica Biskupstwa :chełmskiego - skich fabrY,k Jack Dovell otrzymał Bretton do Danji. Zostali tu przyję Przeżył niejedną ciężką. chwilę. 

Cltełmta". 18,00 Teatr Wyobraźni na- i w dniu swoich urodzin dziwny po- ci przez arystokrację duńską bar- Walczył z dzikiemi zwierzętami i W kinach 
daje s_łuchowisko dla. d~iec~ starszyc:h} 

1 
darunek - gruby list, zalakowany dzo serdecznie i tu już zostali. ze strachem przed ciemną, samotną auł· 

młodzieży P· t. ,,Powies~ 0 .~olan~e : · pieczędą lakową. ZA GLOSEM SERCA„. DO AME· nocą. Walczył nie raz ze śmiercią. ~~ia (Wierzbowa) „CnrwonY, 18,30 ,,Przegl~d wydawnictw - omowi I . . . . . . tan . 
prof. Henryk Mościcki. 18,40 „Życie kul ., Z hstu tego dow1edz1ał . s1ę Do- RYKI. SKARB. Apollo (Marszałkow. 106): „Bengali", 
tur .. alne i artystyczne stolic. y". 18,45 Mu-

1

1 vell dziwnych rzeczy. Okazało się, Dwadzieścia pięć lat temu rzuci· Ale to wszystko mu się ... opłaci- As (Grójecka 56): „Córka goerała 
k łyt 19"" Z dt gr 11 ł Kt' ' d · I ł d Pankratowa". 7:'f a .z p . (V~ apow1e . pro amu że nie „nazywa się wogó.le Pove , ła jedna z c6rek tego starego rodu i o. oregos ma zna az , przypa • Atlantic: „To lubi, mężczy:fni". 

na. dzien ~tępi!!· 19
•
15 „Kącik dl~ mło ale nosi nazwisko znane w całym a- swoją ojczyznę i zawędrowała af. kiem oczywiście żyłę złota. •'·pitol (Marazałkow. t">"'): „Roz. dm~ dzieży WJe11itleJ , - wygł. Franciszek , ' . . _ ~ 

Dratwa. 19,51> „Serce, co nie zna granic" rystokratycznym świecie, nazywa do Ameryki, gdzie poślubiła nieja- Nie czuł w sobie zamiłowania na ae ocir1". 
· (o Polskim Czerwonym Krzyżu). 20,00. się mianowicie de Bretton, jest ba- kiego Johna Dovella. Owocem tego poszukiwacza złota, wr6cił więc do Cuiao (Nowy Swiat 50): ..Niedolco6" 
Mała Orkiestra P. R. 20,45 Dziennik wie ronem i ma do odebrania ogromny małżeństwa był właśnie Jack Do- miasta i sprzedał prawo eksploata- czc:,t,;:eX::ni~~lka sala): „Poszukiwa• 

NIEDZIELA. .2, czerwca. ' spadek. : vell. Oboje rodzice odumarli go bar , cji bogatych złóż jakiemuś przemy- czki złota" i rewja. 
• HISTORJA STAREGO RODU. dzo wcześnie i chłopiec mając lat ' słowcowi, sprzedał za skromną sum Colosseum .Małe: ,,Dolina trwogi" i 9,oo Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran- Niewielu tylko arystokratów rno- 1 szesnaście wyemigrował do DanJ"i. kę pół miljona dolar6w. „MCiss FlorMa". ki k' „ . . ne wsla1'ą zorze". 9,03 Pobudka do gim· orso• o ws 1e noce 1 re...,,a 

nMtyki. 9,06 Gimnastyka. 9,20 Muzyka ze się poszczycie ug1m an- I szu a go am · zia e . pie- azem z pienię zm1 przysz a„. m1 Europa: „Idziemy po szczęście". . . . ' tak dł . ł ' Od k ł t d . d k O . R . . d . ł . , · " s e ~, • 
(płyty). ?.!'10 Dziennik por~~Y· . 1.0.00. cuchem utytułowanych przodków, I kował się nim tak jednak, aby chło I łość. Naosurni Ono zakochał się w Filharmonja (Jasna 5): „Dobra wrót· 
Odczńa~i~ P~~gramu i:ia .. dzten bie.zący. ' jak. młody mechanik duński. ' piec o tern nie wiedział. Kiedy do- bogatej córce bankiera. Dziewezy- ka''.. 
1005 Transip1SJa Nabozenstwa z Pozna· ! . I , • • d · d · ł ł-ama• Jestem zb:egiem" ni~ 1157 Sygnał czasu · 12 00 Hei'nał z ! Pierwszy z rodu de Bretton, o · szedł do pełnoletnosc1, został baro- ~ na uczuciem o powie zia a na u- K' • " , :;.ftd. . •1Chł dna 

9
,, 

• ' • • 1 • • • • ' • • • lb . . i • mo par. sw ......... rzeJa , o , Wieży Mariackiej w Krakowie. 12,05. którym wspommaJą stare kromki 1 nem I dz1edz1cem o rzym1eJ for- i czucie. „Romeo i Julcia'' i dodatki. 
Przegląd teatralny. 12,15 Poranek mu· I· przyj.echał w orszaku Wilhelma Zdo ' tuny. Młodzi się zaręczyli. ślub ma być Los: „Pieśniarz Warszawy" i dodatki 
zyczny. 14,QO ~uzyka 5.alonowa .z .f.łyt . . bYWCY do Anglji, odznaczył się w Happy end. Kurtyna. Sentymen~ ' za pół roku, bo Naosurni Ono musi dźwi~ko~e. . . . 
14,35 „ W porcie rybackim w Gdyni - . . d H t' . . dł . l 1 I . . . ł . , · , • t Ma1esnc: „Niewolnica z Mandalay ·~ Transmisja z Gdyni. 15,00 „Nauczmy się • b1.tw1e po . . . ~.r. in~ I przez u~1e a ~n: pamusie ronią zy rozrzew- raz Jeszcze POJ SC na samo ną wy- Miejski: „Imitacja życia". 
rachować w gospodarstwie. 15,15 Meye\' · ta był naJ~l1zs~ doradcą. W1lhel- , niema. prawę W głąb puszczy. Mewa (Hoża 38) „Ich noce i „Na fali 

"beer:. Uwertura do· o?ery :„l:ługorioci" . . z m~. Potem„. p.i:>p.a.dl jednak w nieła- 1 AWANTURNICZY JAPOŃCZYK. Koniec. Chłopcom płoną uszy z wspomnień„. . „ . . „ 
płyt. 15:~ ,.Przegl.ąd ryn.kow produkto~ 1Jkę, został.. wtr~ do więzienia 1 A oto inna historja. Już nie z podniecenia. Bodaj to być J at>of>.- Pałace: „N.ędznicy 1 „P.aryż.-::' ogniu rolnych - wygł. Stamsław Prus-W1- „~ · • • • • 1 . , . . Pan: „Kobieta szuka m1łośc1 . 
śniewski. 1s,35 Utwory fortepianowe w 11 skaz .• any na ka:ę wyłupienia oczu. , Mmszkowny, ale raczeJ z Mayne- czy ki em. Nowa Tombola (Marszałk. 34): „Melo-
wyk. Ignacego Friedmana (fortep.). 15,45 ; . " . ) I . dje cygańskie i „Ludz!c w bieli". 
„ Utrapienie z ~rowami" · ..::.. gaw:ęda - . ~· ... -: .„. . „ F· . . • . -. t 1 • • Oko Praskie: „Muszę być młody" i 
w-ygł. pr·of. Stefan Biedrzycki._ 16,00. Ma · -3: : . . . . . • · ~a e 1n1 przeprasza „F. P. I. nie odpowiada". 
ła Orkiestra P. R. pod ·dyr. Zdzisława . „ ~ • • : .„ · -. •• „ Petit Tńano1u „Tajemnica małej Sbir 
Górzyńskiego. 16,40 „U źródd pot.ęgi" „ ley" i „Swiat należy do Ciebie''. 
- rozmowa księcia Gintułta z Sułkow· Pa.weł Fratellin1, · znakomity - Broń Boże, powiedziałem to Znakomity clown stanął we Popularne: „Przygoda na Lido", ,.Por-
skiin, .fragment z „Popiołów„ Stefana że . ~lown, jest ;'jednócześnie. doktorem zupełnie poważnie. dr zwiach pokoju i ukłoniwszy się wanie„ i rewja. 
roniskiego. 17,00 Konc-ert solistów. 17,35 f. ilozofJ'i, namiętnym biblJ.Ofilem, a . . . b k' k ł grzecznie zapytał: Światowid: „Ulica szaleństw". „Łamigłówki" - dla dzieci - podyktu- · Rozeszh się 1 an ier zas arży Stylowy: ,,Mała mateczka". 
je Henryk Ładosz. 17.50 „w teatrze" - ·ostatnio gra z powodzeniem na gieł clowna do sądu o obrazę. Sędzia - Przepr aszam, czy tu mieszka Rialto: „Niebezpieczny flirt". 
pdczy.t z cyklu „Kultura życia co~.ien· }l~fo~-., wydał wyrok skazujący Fratellinie- buchalter? 
ńego' '.- ~8:~ l~re~e .~u~_yci.=,n~ · .!ą;~?.· · · · " · · go na to, by publicznie przeprosił - Ależ nie, miły panie Fratełli· „Do Jalue1 szkoty luerowaC" dż1ec1 . · ' Któregoś dnia spotyka Fratellini 
19,00 Zapowiedź programu na dzień na· na ulicy s.wojego bankiera. Wywią- bankiera. Akt przeprosin miał się ni, - odpowiedział skonsternowa
stępny. 19,()ł Wiadomości sportowe lo- zuje się rozmowa, która przechodzi odbyć w prywatnem mieszkaniu ny bankier - buchalter mieszka o 
kalne. 19,45. ,,Podróżujmy" - W księ-

6 
obrażonego. piętro niżej. stwie biskupa - poety na Warmji" ·- w gwałtowną. dyskusję i p źniej w 

felieton - wygł. Jan Grabowski. 20,00. gorącą sprzeczkę. Wyznaczonego wieczoru zeszło - Ach, wobec tego bardzo prze-
Dzie~nik wieczorny. 20,00 „Jak pracu- się do mieszkania bankiera mnó- praszarn, stokrotnie pana przepra-. · ·· .;,,.• p Is " 20 15 w GO Podczas ożywioneJ· wymiany zdań oł ł Jemy 1 ~,JeJDy w o ce · • " - stwo ludzi. Byli ciekawi zobaczyć szam - zaw a Fratellini, odwró-DZINĘ SM:tERCI".' 21,30 „Co czytać" (o pada pod adresem bankiera z ust ' ł · · · · dł 
książkach zapomnianych). ·21,45 , Wiado- . 1 , ł clowna w nowej roli. CI się na p1ęc1e I wysze . 
mości sportowe ze wszystkich · rozgłośni znakomitego c owna sowo: Kiedy wszyscy byli już zgroma- Zebrani wybuchnęli głośnym 
P. R. 22,15 Koncert muzyki polskiej w - ldjota! I dzeni, ktoś zadzwonił do drzwi wej-, śmiechem. Bankier tylko nie był bar 
:wyk. Ork. P. R. 23,00 Wiadomości me- _ Czy mam to tralttować jako ściowych. Był to właśnie Frat'elli· dzo rad z tej formy przeprosin. teorologiezne. 23,05 Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. z. Górzyń~kiego. tart? - zapytał obrażony bankier .. ni. 

I 

~~~~uclnrynEcęroW~wem; 
trzeba • niefo konywtd 

podrónl'•· w,..,ła.j,c lialty ł towary 
samolotami I · 

?ehe hespiecaeńeiwo - łallie eay. 

M. ·CON9TANTIN .WEYl:Jl ----------------- . 44) miałem do czynienia, rozpętały we . kłem, nikt nam na to nie umiał da<! 
mnie niezaspokojone apetyty, potęż : odpowiedzi. 

UśffllECH \VbóD Zi\Wł I 
niejsze od samej nawet żądzy. Póż- ; x 
niej, w okresie dzielącym dwa mo· ) Powiedzą o nas może, że byliśmy 
je wypa dy na Daleką Północ po- : szaleni? Prawda, że straszliwa nie
znałem całe tygodnie orgij i pija- ' dola wpływa w równym stopniu na 
tyk. Partnerkami mojerni były tępe umysł co na ciało. Było jednak ina· 

l istoty, brutalizowane przez podob- czej. Stan nasz zbliżał się do egzal 
i n ych mi w mym upadku mężczyzn. ; tacji. Nie przypominał w niczem 

Dalekie przestrzenie zatańczyły; · ś - myso!biie po2'1W<>Uć, oh.yba, .że uda- l 1t1liło z 11ais w każdym razie ludzi. '. O , t e przelotne zwycięstwa, których : bredzenia Merciera, przeklinające
p!"zeq memi O{!Zyn-..a. Widział·em je ! łoby &ię nam ooś upolować . Od ! Staira maksy;ma pó.łnocy glosi, ±c 'J · mizerny urok wyczerpywał się w ! go swe przeszłe życie, ponieważ do
teraz ~aźnli.e, n.ie nr1tężają.:! wz.ro., C·hwtt.Ji wyima·l"Sl:U na ·każdego z naa : w.arlości człowi eika w jego własnych ciągu kilku minut! ! prowadziło go do wrót śmierci. Ja 
ku. CziUłern powracające ży.cie i mi- p.rzypada.ła mniejwięcej pohwa tej : oczach i w oczach innych mówi j e- Ale Ragnar! To prawda, że zro- : gotów byłem błogosławić los, który 
łość · qlla n1i ego, str.~~uąłem ciężar I racji dizi.en.ni.e. Gd:ybyśmJ nic zbo- · g10 z.achowiani e s1i ę w oblicZlu śmi e.i·- biła ona ze mnie, czy też odrodziła l dał mi poznać radość, płynącą z po 
z. moiiclt ramion, \1\iyj)rostowałem 

1

. -c~yJi. 1na.':et n.a cal z wyt~cnię~ej ~?- l ?i. Hi;is.t'Or~·a. ~iemi M:ilczenia, pełha we mni~ gentle:r_nana. Jeżeli rniło~ć ,. świę:en,i~, ~hoćby bodźcem jego by 
e.ię. Stanąłem na .~zele nase-eg~ PG· bile drogi, przy obecntym stanu~ nog ! Jei&t opow11 esc1 '° l ttdz1ach, ktoiizy a- bywa k1edykolw1ek czysta, była mą ła rn1łosc niedozwolona. 
ch<>i<;łlu .'i _ruszyłem p~i.'f~Y'1: krokiem. Mercier.a.. musiel.ihyśmy ldc~ć i:a ,1~ 

1
1 11~ 111i ~ m~ieli s~~ć. e~oła śmh~r- ta, grzeszna rn~że w -~yśl~ch, któ- ! Zapamiętałem się w ofierze, w 

Za~lieJa pr~da1:ł !' ; ę · Jed1nak na - 20 dm zwłQJ. Zmęozaru.c m1ęim1 c1, a.n1t tez po<lid<ac tnę JeJ bez spr2le- ra rzucała mme do JeJ stóp. Lecz J poświęceniu bez granic. Przez mi· 
coo:·Ubi.fa' ona ·śni~.:r ~ karpce nie za J?~wi~ iSię ~~ zmn~ej~z~ć, w mia ciwJU, śmi8:ć j~li nie jest bohater 

1 
ona nale_żała do innego. Był~ ż?- I łość dla Ra~nar pozostawiłem Spen 

:padoały fak głęboko . W mem pod:nDe- rę sk.t~nla .snę eta.pow, me ,„ tym ! stwem, st.a.Je mę oot\ateezuam ban-
1 
ną Merciera. Gdybym rządził się · łowowi swoje miejsce na czele po

<.erriu :zaipomnńał·c?;Jn, że. Mercier, a samym następowało o.no j.e:inak sto ! kructwern cdowiekia. i surową moralnością, nie powinie- I chodu, sam zaś zbliżyłem się do 
bardz4ej jesizc~e H.ag;u~r ni'e są przy siu:nku. Mir6z wycieńcza barJzie.i od ! Powinniśmy więc byli zachowy- ! nem był pożądać jej nawet w my- Merciera, znalazłem dość siły, aby 
,zwyic:zajeni do •\!l!gle~?. Ma.rs-zu w 1 upa.ł'll. Pgy nasze :mi.a-ły ~le~ podo~ I w.ać s~ę ~~k bo~_ater~y, _takeśrny so· i ślac~. Lecz z po~ądan.iem: te~ łączy podać mu ramię, na którem się 0• 
t.ych wa.nm.kacn. i\for r. :er· zbyt sze-1 nemu nam losowi. Muis1ehśmy s1ę b1e rnow1h obaJ z usmiechem. Mu- . ło .się teraz takie uw1elb1eme, taka parł. 

· iroko . rozstll\'iał n~~!'. " Po upływi~ : liczyć z ew6Ilitua:lno§cią poświęce- sieliBmy jednak ponadto, przelać '. cześć, że przestało ono być grz0„ Gd t . ł . d t • . „. . . . b'l 11 . . 'ed ._„ d . W . h . M . I h S d . . S 1 c ł tak Y zas anawia em się na ym ~:my krzyln!ąt mi, ze CZ UJe o rna J n~ ~ .mon po 1rugim. meco naszego ero1zmu w erc1e- c em. ą zę, ze I pen ow zu · 1 ł b hł h d 'ł d 
· · ł t · i · t · t'" ik • ~- • · ł· s t b ł •t d · . 0 · k · s a yrn c opcern, przyc o z1 em o ~ pachwime. Ry o o &trasz 1w2, czę eJ pall" Jll POI ema, ·Jll'K mo~ pen- ra, - a o yo naJ ru meJsze. ' samo Ja Ja . . · k . . . ł . ć 

r;te w tych Wf.Pudka::h · l'ir>.'rpit-;ile.' low, śmierć miała' piękm.e otwarcie Ragnar nie mówiliśmy wcale. Lecz 1 Czy nazwać to uczucie miłością wN~i~s .ud, .złe me .mdia tonk' ~ocod zyk: . , ·s· 1 '+- _... , , . • l" k , . d . . . l . I I . ż d d , h ie w1 :ina em mg Y a ieJ u rę i, (Ml:J9iehśnzy sn zatr~ymac. pen ow z vraeou. .arow. My za.a me mie u~my po s onczoneJ nara zie, spoJrze i· p atoniczną? a en z nas woc . ka 
1 

ł . . . 
· · · „ d b' · et ·-..3.- • d • • · · b' · , ·i · . b ł 1 d tak" . Ja ma owa a się na Jego meszc?.Q rzucił nn pe ne rozp"CZY f:poJrZe· o prv;e llClJl n.a.w Jo„i:aeJ pary ·Wo smy wzaJern na s1e ie I zwroc1 1- me y zdo ny o iego uczucia . t W . l'ś ł 

D>ie. .„ „ . jac. Ale, - doda.Wał, - jeteloi bluiff 1 .śmy ku tej kobiecie, którą kochali- dla kobiety. Miłość nasza była bar- sneJ wahrzy.S sz
1
yscy ~meRai my„ z~ 

• • ...:J ~- • • • b · ł · lb' · d . . . w oczac . pen owow1, gn„r 1 łY nam Silę uu.a, - ALU wie, ozy me smy o aJ , pe ne uwie 1enia oczy. zieJ grzeszna i czystsza zarazem. . ł t . . k ł , U "{ 
, 'tk · · , · · · d Gd 1 d . ' W 'ł . d . . Z . mnie zy e wyc1s a mroz. ., eT· 7~iyl\iBmy we dwoch Je.ro a n.a.• zmtmim)I' .sameJ s.nnerc1 o ~yco- y spog ą am w moJą prze- znosi a się ona pona zyc1e. na:r . . ł . . . . b t~ . 

· · I · • · ł ::. ::. 'd k t · · t d 1., . te t 1. j ciera mia o się wrazeme, ze y J radę · której wynik nic był \1i ca e po fanlila 811.ę z g.ey. sz O<><::, a w1 o en me zawsze JeS owa ismy się raz w s rasz iwym . . . 
d~ący. Dorosły mężczyz.r..a. aby I Poąobll>ła mi się ·ta jeog-0 odwaga . przyjemny, - przypominam sobie, koszmarnym, ponadludzkim świq- 1 one ~yr~zemd przerazetnhia

6 
1 ptrzy- · 

• • , 1 • • • • • d . k b t 1 . k . . 1 . . kt ' t b b ł . , , znania się o swego c rzos wa. prey pajobnym ·mamzu utrzymac I l:'lltey_pommaJ:em t>.<:bie, kiedy oswia Ja ru a ny, Ja mm1ma ny meo- cie, w orym rze a yo umiec j M . . ta 
1
.
1 · ,. · · · • · · · I b ł , · t k d ·ł , · b' t , ł 1 ś. oze się zresz • my i em. Się m6tgł W foTJJII.e, ~U.Si mie~ nrzy. c.:r;ył lnl JltOO'.'l.Z J1lerw:szy, że Z]a.Wl~ ma " Y InOJ S OSUne O IDI OSCl. SO Ie !j WOl"ZYC W a~ną mora no. C • 

. 'maj~~ e jaiie ~ fu 1.J:tY TI1.ięga j nie się Ra~!lll' uea.Y!Ili z nalJ ge.~- Zac~ęło się to, gd! by_łem je,szcz~ B!ą.kali śmy się po~iędzy niebem. i I '.(D , e. n. l 
kł2'Jiennie . Na ten zbytek ri\e mogli- tl<:'.'manów. Mum.ę pr~nać, że u czy bardzo mtody. Dz1e~tórem1 piekł0em, co ?yło niebem, a cl? p1r ™ · ' "'·-~~ _ -~ .... „ .. ,, . 
·~:~.„ ......... „„ .... -........,.,fab ...... •:»~ '."" -· . ....---:---··--~„.., .................. ~ ---·-------;;,0--..1--C-ENY oGŁoszEN. I~sZ'l - "trona 1 wier:,-z ~li!.' jednołamowv 80 gr., w tekście 60 gr. 

Pf')EN•UMERATA· rr11 e s1 ę~~ zna D z1enu1:Ca i'iotri<.ows..;.:eg-u wy110.:. 1 :i.lot. · . · · (" t' t :- t . 40 17 
d ob e 20 0'1' Źa wyraz. 1

' 
1 z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. i<: a_:i~:-~.~0na ... ~ r ., r n ___ &_··------------

' ' · Re·..i ........ ktoi· :Br·,,...1_11·si'"'W 1'~arnarv. .Druk. a_ rnia Krai9_, .. Y!~~ P--"'~~~nvsaik.,ów Dr~ł'..~~dl„ Piotrków Sienkiewicza 14. ·;-. ;· c;.<~wca . 1 ~ .., M - " 


